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T e m i i a y  s ® ! m © w e a
Nie iba prawie dnia, w którym nie podawa- 

noby wiadomości o bliższym lub dalszym ter­
minie zwołania Rady państwa . połączonem z 
nim odroczenia sesyi Sejmu naszego. Nie sły­
szeliśmy jednakże, aby ktokolwiek podniósł 
głos w obronie Sejmu galicyjskiego i zażądał 
taniego wyznaczenia dla jego prac czasu, iżby 
spełnić mógł ciężące na nim zadania. Jesteśmy 
pewni, ?e gdyby zn&iazł się polityk-cudotwórcsą 
któryby wskrzesił Sejm czeski i wywołał w 
nim, choćby chwilowe tylko i sztuczne, objawy 
żywotności, to bieg całej maszyny państwowej 
wstrzymanoby z pewnością i czekanoby, choćby 
najdłużej, z zapartym oddechem, aż Sejm cze­
ski obrady i prace ukończy.

Pomimo nieodłącznych, od każdego zbioro­
wego, żywego ciała reprezentacyjnego, starć i 
polemik, Sejm galicyjski należy do najspokoj­
niejszych w państwie. Może właśnie dla tego, 
przy wymiarze czasu na sesyę sejmową, naj­
mniej liczą się władze centralne z Sejmem ga­
licyjskim. Zwołuje się go i zamyka, względnie 
odracza, w terminie, który pozostaje rządowi, 
'ako reszta zdawkowa, po obliczeniu innvch ter- 
minów politycznych. Dość powiedzieć, że tego 
roku posłowie na 48 godzin dopiero zostali za­
proszeni na sesyę przed jej otwarciem Obecnie 
znowu słyszymy, ze rząd dowolne zupełnie czy­
li’ k unbinacye, czy i kie dy zwoła parlament, 
j ie  krępując się najoczywiściej żadnt-mi na 
Sejm galicyjski względami.

_ Ce jm ton właściwi.- dla rządu centralnego 
nie istnieje.... Jeżeli do 16 października ukoń­
czy obrady, to jegc szczęście; jeżeli nie, to 
zwoła się go powtórme. K iedy? Któżby się o 
to troszczył? Może w grudniu, może dopiero 
z początkiem przyszłego roku Na tern, czy Sejm 
galicyjski załatwi się bogdaj z Ludżetem w tym 
czasie, rządowi oczywiście nic nie zależy.

J a k  szkodliwo jest dla toku spraw takie 
przerywanie se»yi sejmuwej, — nic potrzebuje­
my tłumaczyć. W rzeczywistości traktowanie 
ich zaczyna się na nowo. Po wtóre kraj ina p ra­
we wymagać, aby dano mu sposobność do 
prowadzenia prawidłowej gospodaiki, do regu­
lowania stosunków politycznych i społecznych. 
Wieczne wystawanie nad Sejmem z nożycami, 
którem i przeciąć się ma nić jego żywota, wy­
wołuje niepewność i zdenerwowanie, powstrzy­
mujące swobodny tok obrad.

Jeżeli wreszcie nie ma się pewności, czy par­
lament bedzie „żywotnym* — toż należałoby 
przynajmniej pozwolić żyć tym Sejmom, które 
żyć chcą i potrafią.

Sejm nasz właściwie rozpoczyna obecnie do­
p ie c  prace komisyjne. Żeby już nic innego, to 
k w e s t y a  r e f o i m y  w y b o r c z e j ,  wdrożona 
na prrw iiłow e tory, wymogu czasu i rozwagi, 
uby załatwioną być mogła. A przecioż oprócz 
tego tyle 'unych spraw kulturalnych i ekono­
micznych wyczekuje załatwienia.

Czy na to wszystko wystarczą dwa tygo­
dnie? ——

Absolutnie nie widzimy powodu, dla którego 
Sejm w tak krótkim terminu? miałby być odro­
czony. Frzeoież Sejm sam powinien dość mieć 
siły i powagi, aby upomnieć się u rządu o swo­
je prawa.

Kc w e r r k e r a i a .
( T e l e f o n e m . )

UliCdeń, 2 października.
Marszałek czeski hr. Ł o b k o w i t z  i namie­

stnik hr C o u d e n h o v e ,  zebrali się wczoraj o 
godzinie 7 wieczorem u prezydenta ministrów 
bu: B i e n e r t h a  na konferencję, która trwała 
kilka godzin. Umawiano sytuacyę w Radzie 
państwa po rozbiciu rokowań ugoduwych i 
ew ei .ualne skutki, jakie może to wywrzeć na 
sesyę jesienną parlamentu.

M inister Żaczek nie powrócił jeszcze z Pra- 
gi; jego pobytowi tam przypisują ważne zna­
czenie, albowiem ZaczeK przyjechał do Pragi 
z koukretnemi propozycyami dla Czechów, za 
ewentualne umożliwienie spokojnego przebiegu 
sesyi Rady państwa w jesieni. ■ —

Głównie chodzi o to, aby Czesi nadali swej 
walce przeciw gabinetowi Bienertńa ł a g o d ­
n i e j s z e  iormy i zrzekli się ewentualnej ob ■ 
strukcyi w Radzie państwa.

Dotąd misya Żaczka nie wydała żadnego re­
zultatu.

Iprzesilenia u& lsnR leso.
(Tel. „Nowej Reformy"),

B u d a p e s z t ,  2 października.
Dziennik* zapowiadają, że na następnem po 

siedzeniu Sejmu w dniu 5 października, p r z y j ­
d z i e  do g w a ł t o w n y c h  a t a k ó w  n a  p r e ­
z y d e n t a  J u s t h a  — którego głównie partya 
ludowa chce zmusić, aby tan, jak  wiceprezy­
denci, z g ł o s i ł  d y m i s j ę ,  ponieważ nie je s t 
on wybrany wyłącznie przez partyę niezawisło 
ści, ale jako mąż zaufania c a ł e j  k o a l i c y i ,  
otrzymał godność prezydenta Sejmu.

Niektórzy przypuszczają, że jeszcze przed 5 
października p o w o ł a n y  b ę d z i e  g a b i n e t  
n i e p a r l a m e n t a r n y ,  ponieważ obecny ga­
binet nie zgodzi się na dalszo odroczenie Sej; 
mu.

Kossuth o sytuacyi.
W i e d e ń ,  2 października.

Na przybywającego tu K o s s u t h a  czekali 
na dworcu liczni dziennikarze, którzy mu zako­
munikowali, ze w Austryi ivątp;ą, czy cesarz 
przyjmie jego propozycyę, albowiem obawia się 
ustalenia rządów partyi niezawisłości.

K o s s u t h  przyznał, że w sprawie tej n iem a 
żadnej nadziei. — Dodał jednak, że ogłoszony 
przez dzienniki jego progiam rozwikłania sy- 
tuacyi nie jest dekładny. — Zdaniem Kossutha, 
decyzya dziś nie zapadnie i nastąpią dalsze po­
wołania do cesarza.

Na zapytanie, czy wierzy, że nda się u trzy­
mać koalicję — K o s s u t h  wyraził stanowczą 
wątpliwość; ale wątpliwem jest także, czy uda, 
się utrzymać na Węgrzech rządy nieparlamen­
tarne — o któiych prawdopodobieństwie teraz 
mówią.
-  K ossu th  obstaje p rzy  swoim  p lan ie  u tw orze­

nia j e d n e j  p a r t y i  r z ą d o w e j  i żąda tyl­
ko od korony w sposób uroczysty przyznania 
Węgrom praw a do e k o n o m i c z n e j  s a m o ­
d z i e l n o ś c i .  W  zamian za to gotówr on jest 
przyznać wszelkie żądane przez koionę konie­
czności państwowe.

P re c z  z lo r& r jf il .
Nie więżą i szafotów nie stawieją, ale podo­

bnie, jak  za wielkiej rewolucyi francuskiej, ru­
szyła się burzuazya angielska przeciw uprzywi­
lejowanym możnowładcom, przeciw tym lordom, 
którzy, dosłownie rzecz biorąc mają w państwie 
swoje własne państewka, i chce z nimi raz zro­
bić porządek, a to metodą nowoczesną, tak  z w. 
socjalistyczną, podcinaiąc ich egzystencję re­
formami podatkowemi. W alka stoczy się w sty­
czniu przy nowych wyborach do parlam entu.— 
Liberali idą do tej walki pod l.asłem „precz z 
lordami*1, konserwatyści pod hasłem „precz z so- 
cyalistami**.

Jak  cel jest podobny, tak podobne są przy­
czyny, które to przesilenie społeczne wywołały. 
W obydwu razach są te przyczyny natury eko­
nomicznej.

Ziemia angielska, jak  to już poprzednio pod­
nieśliśmy, znajduje się w posiadaniu niewielkiej

ilości rodzin. Większa część grantów, na k tó ­
rych Londyn stoi, należy do siedmiu właścicieli. 
Grunta wiejskie nie są należycie uprawiane, 
dużo jest nieużytków. Gruntów nie sprzedają, 
lecz wydzierżawiają. — Pod budowę domu wy­
dzierżawiano place dawnie na lat 99, „zisiaj 
wydzierżawiają na la t 40 z tern, że po tym 
czasie gi ant z wszystkiem. co na nim stoi, po­
wraca do właściciela.

Ta sytuacya, że nie można gruntów nabyć, 
stała się w końcu nieznośną; i to jest główna 
przyczyna niechęci do lordów. Inna przyczyna 
w tem leży, że możnowładcy angielscy przez 
Izbę lordów udaiemniają wszolkie reformy spo­
łeczne, które ich przywilejom i  interesom zagra­
żają.

Powodem do walki stał się deficyt budżeto­
wy. w tym roku tak wielki jak jeszcze igdy 
nie był. Spowodowały go główn.o wj latlu na 
budowę dreadnoughfów i wydatki_ na ub, zpie- 
czenie starców (kto ma lat 70, a nie ma docho­
du najmniej 750 kor. roczuie, otrzym uje o 1 pań­
stwa rentę, tygodniowo wypłacaną, akH, żeby 
miał to minimum). '

Ażeby deficyt usunąć, przepiowadzia _ Izba 
gmin reformę podatku gruntowego i spadkowe­
go. Podatek gruntowy dźwiga się progi esy w nie 
od 3 do 15 prc. Dotkliwszym jeszcze byłby 
podatek spadkowy, bo dochodzący progresywnie 
aż do 25 prc. Można sobie w yobrazi niszczą­
cy skutek takiego podatku, wymicr^nego od 
wielkiego przedsiębioistwa przemysłowego re­
prezentującego wartość kilku milionów \v bu­
dynkach, maszynach i t. p., jeżeliby po  ̂śmierci 
szefa syn jego w kilka miesięcy również umarł.

Czy izba lordow zatwierdzi te uchwały Izby 
niższej? Gzy popełni to sam obójstw o?

Gabinet Asąuitha, w którym fole główną ma­
ją  Lloyd George 1 Winston Churcl i J, m inistro­
wie skarbu i handlu, odmawia Izbie lordow 
prawa odrzucenia lub' zmiany budżetu przez 
Izbę gmin uchwalonego. Jakoż dotychczas ni­
gdy się me wydarzyło, żeby Izlja lordów nie 
zatwierdziła budżetu, przez Izbę gmin uchwalo­
nego. A jeżeli Izba lordów nie zatwierdzi bu­
dżetu? Na zgromadzeniu w Birmicyham powie­
dział Asguitb, że w takim razie będzie Izba 
gm; 1 rozwiązana, ale przy nowych wyborach 
będzie się kwestya o coś więcej toczyć, niż o 
to, czy lordowie mają pJSwo 1 -ofirzuoać budżet, 
przez Izbę gmin uchwalony. To, „coś więcej** 
znaczy radykaluą reformę Iz d j lordów.

W k ilk a  dni później odbył zgromadzenie w 
tem  sam ym  B irm ingham  p rzyw ódca torysów , 
B alfour.. Z w alcza jąc  p o lity k ę  p odatkow ą g ab i­
netu liberalnego, d o rad za ł sanaeyę  deficy tu  przez 
zaprowadzenie ceł. Obóz liberalny odpowiedział 
mu, że ceł nie płaci zagrauica, lecz własna lu ­
dność konsumująca, a jeżeli cla mają być wy­
datne, muszą być cłami obłożone artykuły ży­
wności.

W tej walce ludność robotnicza nie bierze 
jeszcze wybitnego udziału. Torysi tłómaczą ro­
botnikom, że cła chronią przemysł, a tem sa­
mem ich egzystencyę. Ludność robotnicza w 
Anglii nie zawsze słucha organizacyj socyali 
stycznych.

Walka zatacza coraz szersze kręgi, coraz 
częstsze są zgromadzeniu, a stronnictwa już 
werbują węyburców, chociaż do rozwiązania Izby 
jeszcze daleko. Izba gmin jeszcze bowiem nie 
ukończyła obrad budżetowych i do Izby loidów 
rzecz jeszcze się nie dostała. Odzywają się na­
wet z pośród lordów głosy, żeby teraz walki 
z liberałami nie podejmować, bo oni są do niej 
lepiej przygotowani, lecz zatwierdziwszy budżet, 
żeby wyczekiwać, aż ludność wskutek nowy.-h 
ciężarów zniechęci się do rządów liberalnych.

Wszystkie oznaki są jednak za tom że Izba 
lordów odrzuci budżet i rozwiązanie Izby spo­
woduje. __________

imMm rosyjsKd.
L udw ik  K u l c z y c k i :  „Rewoluoya rosyjska®. Od 
dekabrystów do wędrówki w lud 1825 — 1870. 
Z 26 portretami uczestników ruchu rewolucyjnego. 
Lwów, 1909. Nakładem Księgarni Polskiej Bernarda 

Połonieckiego.

Niedawno pojawiła się w handlu pięknie wy­
dana książka, stanowiąca pierwszy tom dzieia 
pod powyższym tytułem. Autor jego Ludwik 
Kulczycki znany zaszczytnie z poprzednich swo 
ich prac z dziedziny polityki, ekonomii i socjo­
logii, wziął some za zadanie Drzedstawić czy­
telnikom polskim dzieje ośmdziesięcioletnif j wsl- 
k wolnościowych żywiołów rosyjskich z samo­
dzierżawiem carskiem.

W  dzisiejszych warunkach politycznych, w 
których archiwa rządowej zawierające ogromną 
większość najważniejszych źródeł do dziejów 
»ej waiki. szczególniej w drugim jej okresie, 
długo jeszcze dla baaaczy całkowicie pozostaną 
niedostępne, zadanie to jest szczególnie trudne, 
ł przy ścisłem pojmowaniu celów historyka, 
niema) niewykonalne. T o też  Kulczycki, nie"ku­
sząc się bynajmniej o samoistne badania źró­
dłowe, oparł się w swo jem dziele — o ile o 
tem można z pierwszego tomu wnosić — na 
historyograW rosyjskiej, k tó ia w ostatnich 4-ch 
-atach „wolności** rosyjskiej, rozwinęła się bar­
dzo znacznie, głównie dz.ęki uprzystępnieniu 
dia badaczy źródeł archiwalnych, odnoszących

si“ przedewszYstkiem do spisku Dekabrystów i 
młodszych od nich o jakie lat dwadzieścia Pe- 
traszewców. Oprócz tego dzięki staraniom sa­
mych rewolucjonistów, ogłoszono w ostatnich 
czasach mnóstwo dokumentów do lństoryi rewo­
lucyi rosyjskiej („Byłoje**), więc pamiętników, 
wspomnień, listów, mów, sprawozdań sądowych 
i t.p ., które, traktowane z należytym krytycy­
zmem, umożliwiają do pewnego stopnia odtwo­
rzenie prawdziwego obrazu rewolucyi rosyjskiej, 
jej ludzi . ich czynów.

Kulczycki, znając doskonale opartą na tych 
wszystkich źródłach literaturę historyczną ro­
syjską, daje nam dokładny, może aż przei "S >  
wany miejscami obraz akcyi rewolucyjnej w Ro­
s j i  od pierwszych jej przejawów na początku 
wieku dziewiętnastego aż do spisku Nieczaje- 
wa. Omówiwszy pierwsze płody krytycyzmu 
społeczno-politycznego, który pod wpływem 
wielkich prądów filozoficznych i reformatorskich, 
idących na wschód z zachodu Europy, obudził 
się był w Rosyi pod Koniec ośmnastego wi eku, 
przedstawia autor batdzo obszernie historyę 
tajnych stowarzyszeń za czasów Aleksandra I 
i zrodzony z nich pierwszy wielki ak t rewolu­
c ji rosyjskiej — spisek Dekabrystów. W lite­
raturze polskiej jest to pierwszy wyczerpujący 
opis tej krwawej tragikom edii, k tóra rozegrała 
się w dniu 14 grudnia 1825 roku na placu Se? 
natoiokim w Petersburgu stając się pierwszym 
wstrząsającym epizodem tej walki nierównej, 
którą ciągle jeśzcze — jak  się okai.uje —  za­
spany Ilia Muromiec rosyjski 00 dzień dzisiej­
szy prowadzi z wyszkolonym i przez Niemców 
dziedzicami chanów mongolskich

Obszernie i z pietyzm em  
spoleczuo-politycz-ie poglądy D e k a b iy s  w,_ po­
św ięca jąc  wiele czasu i pracy ra  zaznajomienie 
czy te ln ika  polskiego z mogramami Pestela i 
Murawiewm i z charakterem najważniejszych 
działaczy w tej pierwszej próbie przeistoczenia 
caratu w federacyjną monarchię, czy też w cen­
tralistyczną republikę.

Przedstawiwszy w dalszych kilku rozdziałach 
szereg niefortunnymi usiłowań rewolucyjnych 
w okresie reakcji mikołajewskiej i stan społe­
czeństwa rosyjskiego po wojnie krymskiej, Kul­
czycki anali: uje gruntownie nowe prądy filozo­
ficzne i ekonomiczno-społeczne^ nurtujące w o- 
wym czasie narastającą dopiero inteligencję 
rosyjską i daje tr rne 1 obszerne charaktery­
styki najwfbitniemzych _ reprezentantów t . 
prądów -  CzepkysBewskiego i Dobrolubowa.

Ostat ii najwięk izy r ał pierwszego tomu 
poświęca autor historyi ruchu rewolucyjnego w 
okresie po zniesienia Paszczy.m y (1861— 1870). 
Cały ten w doniosłe wypadki bardzo obfity okres 
nietylko historyi rewolucyi ale wogóle w historyi 
Rosyi, opracował Kulczycki bardzo sumiennie i 
szczegółowm. Całe o wożenie, jakie po uwłasz­
czeniu włościan ogarnęło społeczeństwa rosyj­
skie, rokując W pierwszych szczególniej latach, 
łak piękne nadzieje, 1 wszystkie tego wrzenia 
objawy i prolukty omawia autor z protokolar­
ną wjirost drobiazgowością. Powitanie pierw­
szej „Ziemli i woli**, charakterystyki najwybi­
tniejszych działaczy ren  ̂ilucyjnych owmj epoki: 
Seruo - Sołowiewicza, Hercena, Bakunina i Nie- 
ezajewa są obszerne i mogą stanowóć obfite 
źródło luformacyj.

H.
Drugiem fatalnem następstwem ustroju feu­

dalnego jest zupełnie nieprawdopodobne ubóstwo 
ludu,^jego c iłkow ita niesprawność podatkowa, 
której niepodobna podnieść ani więzieniem, ani 
batami, ani wreszcie ucinaniem nosów lub in- 
nerni tego rodzaju sposobami, w jakie obfituje 
perski system egzekucji podatkowej. Rzecz na­
turalna, że w takich warunkach perski skarb 
państwowy musi zawsze świecić pustkami.

Ale opłakane warunki społeczne nie są jedy­
ną przyczyną tego całkowitego zastoju polity­
cznego P ersji, wobec której Chiny uważać mo­
żna za państwo bardzo postępowe. Ogromne 
znaczenie ma w tym względzie charakter sto­
sunków, jak e Persya utrzymywała z otaczają- 
cerni ją  wiolliiemi państwami. I  tu także nie 
będzie bez interesu paralela z losami Turcyi. 
Otóż oba państw a są już od dawna terenem 
eksploatacji dla kapitału europejskiego i jako 
takie rozdzielone są na t. zw. „sfery wpływów". 
Różnica polega na tem, że T u rc ja  od dawna 
była zmuszona utrzymywać stosunki z Europą 
i że stosunki te musiałj być nie tylko ekono­
miczne, lecz takżo polityczne. Turcya musiała 
prewmdzić wojny, zwyciężać i być zwyciężaną, 
nawiązywać i utrzymywać stosunki dyplomaty­
czne i t. d., co wszystko zmuszało ją  do sto­
pniowego przeistaczania . komplikowania swo­
jego pierwmtnego wschodniego mechanizmu pań­
stwowego, do wprowadzania zróżniczkowanego 
systemu administracyjnego, do wyszukiwania no- 
w-ych źródeł dochodów państwowych, słowem do 
natężania swych sił. Wszystko to miało ten 
skutek, że w przededniu swegu gruntowmego 
przekształcenia, Turcya posiadała już mecha­
nizm adm inistracyjny typu europejskiego, 1 że 
now'y rząd miał już do czynienia z jakością tyl­
ko, a. nie z formą organizacji.

W Forsy i historya wpływu europejskiego n- 
Jożyła się odmiennie. Oddalona od centrów euro­
pejskiego życia, pozbawiona sil niOiSkich i lą­
dowych, nie stykająca się z pausrwami kultu- 
ralnemi, Peisya nie miała tej potrzeby, co jej 
sąsiadka intozyw-nego, politycznego życia mię­
dzynarodowego, które — jak  widzieliśmy — po 
ciągnęło za sobą w Turcyi szereg wewnętrz­
nych przekształceń natury administracyjno-fi­
nansowej. Persya zachowała swoją starą  formę 
rządu z wdaściwą państwom fedalnym organiza­
c ją  hierarchiczną, nie rozdzieloną wedle funk- 
cyj, ale wedle p rzestrzen i. Wielki chan feudal­
ny jest tam do dzisiaj na przestrzeni swoich 
posiadłości nieograniczonym przedstawicielem 
wszelkiej władzy, karów no woiskowrej, jak  poli­
cyjnej i sądowej.

Ż takim średniowiecznym ustrojem państwo­
wym, z taką archaiczną strukturą ekonomiczno- 
społeczną weszła teraz Persya na drogę kon­
stytucyjnego życia państwowego. Łatwo zrozu­
mieć, że główne zadanie konstytuc-yonakstów 
perskich polega przedewszystk.em na zastąpie­
niu politycznego feudalizmu przez silną władzę 
centralną, na stworzeniu skomplikowanej ma­
szyny administracyjnej, wreszcie c a  usunięciu 
ekonomicznego feudalizmu przez wytworzenie 
silnej, i wolnej klasy włościańskiej, z innemi 
klasami równoprawnej.

Wszystkie te trzy reformy łączą się z sobą 
organiczni? i razem stanowią kardynalny wa­
runek odrodzenia Persyi. Państwo nowożytne 
nie znosi feudalizmu, który też reformatorowie 
Persyi muszą co rychlej zastąpić innemi, wyż- 
szemi instytucyami. Dopiero <po wy wobodzeniu 
iudności z pod jarzm a feudalnych cliauów 1 po 
stworzeniu odpowiedniej machiny administracyj­
nej, parlament perski będzie m ógł zabrać się 
Jo szeręgn innych reform, mających na celu 
kulturalne pnrlniesienie państwa i społeczeństwa 
perskiego. __________

Kilka ostatnich rozdziałów tej części swego 
dzieła poświęcił Kulczycki przedstawieniu zap* 
trywań rewolucyonistów rosyjskich na polskie 
ćąziuia wo’nościowe, tudzież tych krótkotrw a­
łych stosunków, w jakich kierownicy naszego 
powstania styczniowego pozostawali do prze- 
Wudców rewolucyi rosyjskiej

Z ostateczną oceną dzieła potrzeba naturalnie 
wstrzymać się aż do pojawienia się drugiego 
jego tomu, tem hardziej, że pod wieloma wzglę­
dami będzie on znacznie do opracowania tru ­
dniejszy, niż pierwszy. Teraz jednak można po­
wiedzieć już, że autor w zbytniem dążeniu do 
dokładności i dckumentalności zatraca w zna­
cznym stopniu poczucie perspektywy i plastyki, 
wr przedstawiani i  wypadków 1 ludz,.j\Vskutek te­
go czytelnik z trudnością tylko znajduje wła­
ściwą oryentaeyę w tej masie faktów najczę­
ściej chronologicznie tylko uporządkowanych 1 
razem z nadmierną stanowczo ilością „in exten- 
so“ zamieszczonych dokumentów w rodzaju pro­
gram ów , proklamacyj . t. p., surowy zaledwie 
stanowiących materyał. Bez tej oryentacyi zaś 
niepodobna uchwycić wątku ewolucji, w której 
rozwimły się wypadki rewolucyjne w Rosyi, a 
którego wykrycie jest głównem zadaniem ich 
badania.

Ta pewna s u r o w o ś ć  w opracowaniu przed­
miotu stoi w przyczynowym związKu z drugim 
brakiem dM-fia Kulczyckiego, mianowicie z nie- 
dostatecznem uwzględnieniem i zbadaniem sto­
sunku, w jakim każdy ważniejszy ak t rewmu- 
cyjny pozostawał ao danego ogólnego momentu 
historyi rosyjskiej.

Wprawdzie piacę swoją poprzedził Kulczycki

kkfflk k ra jo w y o p a c e ia c y i
Przedłożone Sejmowi tegoroczne sprawozda­

nie galic. Wydziału krajowego o B a n k u  k r a  
j o w y m  zuwiera znów obszerny ustęp, poświę 
eony s p r a w i e  p a r c e l a c y i ,  który niezawo­
dnie wywoła na nowo przycichło jedynie w 0- 
statnim czasie, lecz me załatwione jeszcze spo­
ry o rozdrabnianiu wielkiej własności w Gali­
c ji  na mniejsze małe obszarowo jednostki go­
spodarcze. Spory te toczyły się od la t kilkn w 
prasie i w Se.mib, przybrały ostrą formę na 
odbytym w roku 1906 w Krakowie zjeździe 
prawników i ekonomistów polskich, a mają 
jak wiadomo, podkład, a nawet charakter nie 
tyle ekonomiczny, ile partyjno-politj czny. Stron­
nictwo konserwatywne od samego początku ni e- 
chętnem okiem spoglądało na. stopniowe rozbi­
janie większej własności ziemskiej, tej głównej 
swojei politycznej twierdzy, i pragnęłoby tę 
ewolucyę społeczno-ekonomiczną jeżeli ju t  uie 
zupelnn powstrzymać, tc przynajmniej znacznie 
ograniczyć 1 utruanić, mimo że głównie właśni 
jego szeregowcy w praktyce aż nadto chętnie 
oddają ziemię swoją na parcelacyę. Gdy zaś 
stosunki rzeczywiste okazały się silniejszemi 
od pragnień społeczno-politycznych naszych kon­
serwatystów, wyłoniło się po ich stronie nowe 
żąaanie, a mianowicie, ażely  przy rozdrabnia­
niu wielkiej własności unikano z b y t n i e g o  
rozdrabniania ziomi na miniaturowe parcele, a 
tworzono gospodarstwa tak  zwane średnie, co 
najmniej 20 hektarów obejmujące, któiehy na­
turalnie, stosownie do całego swego charakteru 
gospodarczego, grawitowały znów kn większej 
własności. Przedmiotem zaciętych sporów by 
zwłaszcza od la t kilku lwowski „ B a n k  pa r -  
c e 1 a c y  j n y**, in sty tuc ja  spółkuwa, rozwijająca 
u nas najszerszą akcyę parceiacy jną — i lo 
z początku głównie przy pomocy kredytu, udzie­
lonego mu przez B a n k  k r a j o w y .  Ze strony 
konserwatywnej zarzucano mu zbyt radykalny 
sposób działania na tem polu, ze strony wszech­
polskiej zaś, że nie uwzględnia należycie inte­
resów narodowo-polskich we wschodniej części 
kraju. Kampania ta  wydala w roku 1905 taki 
skutek, iż uchwałą sejmową z 7 listopada tego 
roku utrudniono Bankowi parcelacyjnemu p”zez 
rozmaite obostrzenia kredyt w Banka krajo­
wym. *

Do sprawy tej powrócił Sejm w roku ze­
szłym, widocznie już Dod wpływem zmienionych 
partyjnych stosunków w jego łunie, a tem sa­
mem i zmienionych zapatrywań na kwestyę 
parcelacyi. P o d czas zeszłorocznej jesiennej se­
s j i  powzięto bowiem uchwałę, wzywającą Wy­
dział kra.owy, ażeby w porozumieniu z dyrek­
c ją  Banku krajowego wydał niezwłocznie za­
rządzenia w celu u ł a t w i e n i a  działającym, 
w myśl uchwał sejmowych, instytucjom  pośred­
nictwa parcelacyjnego korzystania z kredytu w 
Banku krajowęym. W uchwale tej powiedziano, 
że Sejm, stojąc „in merito" na stanowisku 
uchwalunych przez siebie w listopadzie r. 1905 
rezolucyj „parcelacyjnycu**, poleca Wydziałowi 
krajowemu zbadać, czy na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń nie byłaby pożądana 
rewizya tych rezolucyj ped względem przepisa­
nych tam formalności. Dotyczące wnioski miał 
Wydział krajowy przedłożyć Sejmów jtszc: e 
podczas zeszłoi ocz sej sesyi, czemu przeszkodziło 
rychłe przerwanie i odroczenie sesy. sejmo­
wej.

Obecne sprawozdanie Wydziału krajowego 
jest wynikiem tej zeszłoroczne1 uchwaiy Sejmu. 
Brzmi ono dla przeciwników szerokiej i rady­
kalnej parcelacyi b a r d z o  n i e  w e s o ł o .  W y­
dział krajowy stwierdza w nieiu bowiem fakt, 
przewidziany z góry przez tych, którzy bez 
uprzedzeń partyjno-politycznych patrzą na spra­
wę parcelacyi, że uchwalone wówczas ograni­
czenia kredytowe w niczem n i e  ż m n i e j s z y -  
ł y  a k c y i  p a r c e l a c y j n e j  a n i  B a n k u  
p a r c e l a c y j n e g o ,  ani innych pokrewnych

wstępem historyozoficznym, w którym na pod­
stawie k ilsu  autorów rosyjskich charaKteryznje 
po krótce rozwój dziejowy Rosyi, jCgo tenden- 
cjre główne i wpływ na społeczną strukturę 
narodu rosyjskiego, ale uwagi te aczkolwiek 
najzupełniej trafne, są zbyt ogólne, aby mogły 
uzupełnić brak wy jaśnienia związku pomiędzy 
całokształtem życia narodu, a poszczególnymi 
jego przejawami, bez ktorego historya staje się 
tylko mniej lub więcej dokładnym spisem fak­
tów1, zwyczajną kroniuę klasztorną.^

Zasadniczy ten brak w książce Kulczyckiego 
uderza tem bai dziej, że amor, jako socyali a 
jest sam zapewne zwolennikiem m ateryalisij- 
cznego pojm ow ania dziejów, a mimo to tak  
staranni0 oczyścił swoje dzieło z wszelkiego 
„materyalizmn", przy umiarkowanem nżyciu w 
każdej historyi wielce pożytecznego.

Z tem wszystkiem jednak p. Kulczycki przy­
służył się rzetemie piśmiennictwu naszemu, ob­
darzając je aziełem, które jakc źródło 
dokładnych a częstokroć wprost wyczerpują­
cych informacji o rosyjskim ruchu rewolucyj­
nym, może być bardzo pomocnem dla tego, kto 
ruch ten pragnie dokładniej poznać i trafn ie j
oceniać. . . „  . .

K siążk ę  wydała lwowska księgarnia Połonie­
ckiego bardzo starannie, ilustrując ją  portreta­
mi najwybitniejszych działaczy rewolucyi ro­
syjskiej.

K on sta tdy  Srokowski,
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n a  instytncyj spółkowyeh dla tego samego ce 
la. Postarały się one bowiem o kredyt w in­
nych instytuty ach finansowych lub z innych 
wogóle źródeł i w niczem nie zreduKowały ani 
Swego działania, ani szybkiego tempa swoich 
interesów.

instytncyj spółkowycń o cńarakterze przeważ­
nie lub wybitnie parcelacyjnym, jest w kraju 
naszym o ś m, sześć polskich i dwie ruskie, a 
mianowjcie „ B a n k  p & r c e l a c y j n y * w e  Lwo­
wie, „ B a n k  z i e m s k i *  w Krakowie, „galicyj 
s i i  Bank ziemski* w Łańcucie, „Spółka ziem­
ska* w Stanisławowie, „Bank dla ziemian* w 
Kopyczyńcach, „Spółka parcelacyjna w Siedli- 
skach*, dalej „Krajowy Sujuz Kredytowy* i 
Towarzystwo „Zemla* we Lwowie. O działal­
ności dwóch Ostatnich spółek (ruskich) sprawoz­
danie Wydziału krajowego me zawiera dat ści­
ślejszych, natomiast podaje je z dziaialności sze- 
Sen pierwszych instytncyj parcelacyjnycb pol- 
Łkich. W ykazują one, że wszystkie te u sty l u- 
cye rozparcelowały dotychczas 40.606 morgów 
ziemi, kosztem 25 37&.300 koron. Z cyfry tej 
na sam tylno Bank parctlacj jny przypada 
28.795 morgów, w cenie 16,164.00u kor., a na 
Bann w Łańcucie 7742 morgi, w cenie 1,680.000 
koron. W  ręku obu tych paicelaeyjnych zakła­
dów pozostało w końcu roku 1908 jeszcze nie 
rozparcelowanych 15.700 morgów —  a nadto 
ofiarowano im na ten cel już dalszych kilkaset 
majątków ziemskich.

Cyfrj te dowodzą, jak olbrzymie rozmiary 
przy urało u nas roz Jrabnianie wielkiej wła­
sności.

Równocześnie atoli nasuwają one wniosek, 
ze ruch. objawiający się z tak żywiołowa wprost 
siłą, w ynikający zatem z przyczyn często na 
turainyeh, n i c z e m  j u ż  o g r a n i c z y ć  s i ę  
t i e  d a , że wszelkie ku temu zmierzające Srod 
ki sztuczne chybią cem Tymczasem, jak  
się zdaje, w kołach Banku krajowego inne je ­
szcze panują zapati ywania na tę sprawę. Dy­
rek cja  tego banku oświaacze sie i teraz je­
szcze przez usta W ydziału krajowego p r z e ­
c i w k o  udzielaniu Bpółkom parcelacyinym zna­
czniejszego kredytu, a uzasadnia swoje stano­
wisk o obecnie względami a raczej wątpliwo­
ściami i trudnościami t e c h n i c z n o - f i n a n -  
s o w e m i

Według sprawozdania Wydziału krajowego, 
nie zaleca się odstąpić od istniejących dotych­
czas utrudnień i ograniczeń kredytowych dla 
ins ytucyj parcelaoyjnych, ponieważ ich działal­
ność nie jest finansowo racyonalna. Włożony 
przez nie w parcelacyt kapitał przekracza bo­
wiem ogromnie własny ich kapitał, a w tern 
tky i wielkie niebezpieczeństwo dla tych, którzy 
udzielają im kredytu, jako też dla własnym 
ich członków Odnosi się to zwłaszcza do B an­
ku parcelacyjnego, który wobec tkwiących w 
jego parceiacyach blisko 8 milionów* koron roz­
porządza własnym kapitałnm 165-500 kuron.

Stosunek ten jest rzeczywiście arormalny i 
zbyt — śmiały. Jednakże instytncyj tego ro­
dzaju nie można mierzyć miarą innych Spółek 
kredytowo- lnh zarobkowo-finansowych. Zupeł­
nie też chybiło cem odwołanie się Wydziału 
krajowego m  przykład Spółek poznańskich, 
gdyż ich działalność v j  b a z u j e  w ł a ś n i e  
«oś p r z e c i w n e g o .  Sprawozdanie Wydziału 
krajowego operuje tu  głównie cyframi poznań­
skiego Banku Ziemskiego**, a zatem tej wła­
śnie instyiucyi tamtejszej, która parcelacve 
wprost zabagniła, a raczej odłożyła „ad acta* 
i dziś trudni się głównie spekulacją na papie­
rach wartościowych; natomiast 'bagatelizuje się 
lub fałszywie przedstawia działalność innych 
poznańskich 3półek parcelacyjnycb, wśród któ­
ry  cn znajdują się przecie tek potężne instytu- 
ćye jak „Bank parcelacyiny* i „Spółka parce- 
łacyjna.** w Poznaniu które razem dziesięćkroć 
» ęcej zaziałały, niż „Bank Ziemski*.

W oba zaś tych instytucyach stosunek ob­
cych kapitałów do ich własnvch, według zapa- 
lljrwań Banku kraj. także anormalny, w pier­
wszej bowiem wynosi 700 tysięcy (własnych) 
a* 7 milionów obcych, w drugiej 1,400.000 na 
6 i pół miliona.

więc Wyuziai krajowy na podstawie 
tych  przykładów i innyeh względów stawia dal- 
•ze, twarde warunki instytucyom parcelacyjnym, 
to posuwa uę w swojej ostrożności moż° zbyt 
daleko, i jeśli Sejm uwzględni jego postulaty, 
osiągnie jedynie to, że Bank krajowy straci do 
reszty  wpływ na ruch parcelacyjuy i ruch ten 
naprawdę dopiero wejdzie na tory „dzikiej" 
•pekulacyi, szkodliwej dla kra ju  i jego ludności.

U i i
Agitaoya intlpolska. upraw iana przez Bmisaryn- 

■zó.r WBzezhniemiecKicn wśród kolonistów niemie­

ckich w Galicyi, przybiera coraz bardziej charak­
ter p r o w o k u j ą c y  i a g r e s y w n y .  W ydawany 
dla tej agitacyi znany „DoatschiS Yolksblatt fiir 
Galizien*, który jako siedzibę swej „Geschfiftstelle*, 
czyli admiuiscracyi, podaje na nagłówka P r z e ­
m y ś l ,  a  redagowany jest w Bielsku, drukowany 
zaś w Białej, obdarzył już k raj nasz nazwą 
„ D e u t s c h - G a l i z i e n * ,  której używa stale ku 
wielkiej radości Wszechnieaieów austryackicr i na- 
katystów  pruskich, występując z coraz nowenn pre- 
tensyam i do tego rzekumo niemieckiego kraju. Koz- 
począł on od pewnego czasu prawdziwie szpiegow­
ską robotę wobec urzędników państwowych w Ga- 
licyi 1 denuneyuje skwapliwie każde ich rzekome 
wystąpienie przeciwko niemczy2 jie .

W jednym z ostatnich numerów tego pisma znaj­
dujemy trzy  takie deuuncyac-ye. Jedna z nich do­
tyczy pewnego urzędnika pocztowego ze Lwowa, 
któremu pismo to grozi p r o k u r a t o r y ą  i s ą ­
d e m  k a r n y m ,  oraz „dyseyplinarką* ze strony 
m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  za —  o D r a z ę  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a ,  popełnioną podobno Da pe- 
wuem zebraniu w jednej z gmin niemieckich w Ga- 
licyi; draga sędziego p. F., a trzecia pewnej ma 
nipulantki pocztowej, która wzbrania się rozmawiać 
z Niemcami po niemiecka podczas służby. Spodzie­
wamy się, ze naszo władze krajowe uie omieszka­
ją w danym razie wziąć w obronę tych urzędni­
ków przed ewentualnemi skutkami tej niegodziwej 
denuncyacyi i przytaczamy je  jedynie dla należy­
tego scharakteryzow ania „niemieckiej roboty* w 
naszym kraju.

CiDok tych niegodziwych in tryg  kieiownicy wszech- 
niemieckiej agitacyi w ystępują atoli z preiensyam i, 
które zasługują na baczną uwagę całego ogółu pol­
skiego w naszym kraju. Otóż „Yolksblatt* ogłaBza 
także postulat p r z y z n a n i a  N i e m c o m  g a l i ­
c y j s k i m  o s o b n e j  n a r o d u w e j  r e p r e z e n ­
t a c j i  w S b j m i e .

W artykule wstępnym, omawiającym sprawę 
sejmowej reformy wyborczej, czytamy między 
unem i

„Jeśli kiedy, to dziś jest wskazane, ażeby 
„iiiemiiccy Galicyame** („Deutsch -galizier*) 
pokazali, i ż  n i e  p o z w o l ą  s i ę  d ł u ż e j  t r a k ­
t o w a ć  w d o t y c h c z a s o w y ,  t a k  u b l i ż a ­
j ą c y m  s p e s o b .  Należy popróbować wszel­
kich dróg i środków, ażeby zastrzedz należycie 
prawa i s t n  i e j  ą c e j  w G a l i c y i  f a k t y c z ­
n i e  i p r a w n i e  t r z e c i e j  n a r o d o w o ś c i ,  
t  j. Ni e m c ó w, Piei wszym aktem w tym Kie­
runku, który natychmiast przedsięwziąć należy, 
powinno być wysianie deputacyi „niemieckich 
Galicyan* do Sejmu z z a d a n i e m  uwzględnie­
nia Niemców przy dokonać się mającej refor­
mie wj borczej. Równocześnie należy w Wiedniu 
r z ą d o w i  i p o s ł o m  n i e m i e c k i m  z naci­
skiem zwrócić uwagę, że skazanie wysłanych 
czasu swego przez rząd do Galicyi Niemców na 
wieczną polityczną niemoc, nie m o ż e  b y ć  
d ł u ż e j  c i e r p i a n e .  Wreszcie zaś przywódcy 
Niemców w poszczególnych gminach powinni w 
kontakc'e z przyjaźnie dla nas usposobionemi 
kułarni tutejszej ludności, mianowicie z R u s i ­
n a  m i i umiarkowanemi sferami p o l a k i e m i ( ! )  
starać się o wytworzenie zrozumienia dla na 
szych tek wysoce uzasadnionych i uprawnio­
nych postulatów, N ie  n a  1 e ż y  t a k ż e  o d s u ­
w a ć  p o m o c y  ż y d ó w .  O ile nie możemy pra­
gnąć zmieszania się tutejszych żydów i Niem­
ców, o tyle z drugiej strony musimy przez na­
wiązanie stosunków z p r z y j a ź n i e  d l a  
N i e m c ó w  u s p o s o b i o n y m i  ż y d a m i  
w z m o c n i ć  n a s z e  s t a n o w i s k o .  Je s t zre­
sztą rzeczą prawdopodobną, że narodowcy ży­
dowscy, którzy już przy ostatn.ch wj borach do 
parlamentu zdobyli w Galicyi cztery mandaty, 
starać się będą o to, ażeby w razie ustanowie­
nia katastru  narodowego w nowej sejmowej or- 
dyuacyi wyborczej z Galicyi, uznani zostali za 
odrębną narodowość. Z naszego stanowiska mo­
żemy to tylko pochwalić. W i zeczywistości bo­
wiem żydzi, różniący się od innych tutejszych 
narodów nietylko reiigią, lecz także właściwo­
ściami swej rasy, stanowią narodowość odrębną.

„Czy tak i kataster narodowy uchwalony zosta­
nie, trad ro  przewidzieć. Bez względn p oli na to, 
co się stanie, Niemcy galicyjscy n i e  p o z o s t a n ą  
j n ż  b e z c z y n n y m i  w i d z a m i  t e j  w a l k i .  
Mimo niepewności, czy jnż te raz  osiągną jaki 
snkces, b ę d ą  w a l c z y ć  o s w o j e  p r a w a ,  
w n a d z i e i ,  że w k o ń c n  j e d n a k  o d n i o s ą  
z w y c i ę s t w o * .

Oto treść tego prowokującego elaboratu. W ie m y  
teraz, jpkiemi drogami Niemcy pragną u targnąć 
do Sejmu galicyjskiego i wytworzyć tam k w e s t y ;  
n i e m i e c k ą .  Zakusom tym naJeży jak najrychlej 
z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  położyć tamę, ponie­
waż w razie dalszego połowicznego, według naszego 
zwyczaju, traktow ania tej sprawy, może z niej 
powstać naprawdę groźne dla nas niebezpieczeństwo. 
Na wypadek zaś, gdyby znana „ les Kolisko-AxmannH 
miała uzyskać sankcyę cesarską, i Btać Bię p ra­

wom, na'eżałoby jaknajspieszniej w t e n  s a m  
s p o s ó b  z a p o b i e d z  w y t w a r z a n i u  s i ę  n i e ­
m i e c k i e g o  a g i t a c y j n e g o  s z k o l n i c t w a  
w G a l i c y  i.

S iO S E tó l  t o g i M M  f ‘ 9 ik [e .1 l .
(R.resp. „N. Reiormy“).

Cieszyn, 30  września.
Urzędowanie w sadach śląskich i pokrzywdze­

nia ludności polskiej w pian ach językowych 
na Śląsku, jest dzisiaj jaszcze wielką raną, 
wołającą o rychłą sanację. Je s t naturalnera 
i podstawowem prawem każdego narodu, za­
gw arantow aniu  mu w A ustryi ustawami zasa- 
dniczemi, iż w sądach i urzędach ma prawo 
mówić i szukać sprawiedliwości w swoim wła­
snym języku.

Jak ie  skutki i szkody pociąga za sobą prze­
ciwny stan rzeczy, jest jasnem; W najważniej­
szych sprawach, dotyczących posiadania wła­
sności, czci, wolności, często życia, otrzymują 
obywatele Polacy na Śląsku Cieszyńskim wszel­
kie wezwania, ogłoszenia, wyroki i załatwienia 
sądowe t y l k o  w j ę z y k u  niemieckim Bardzo 
często tego ni> rozumieją, tłomaczeuie zaś tych 
aktów wymaga niepotrzebnej straty  czasu, kło­
potu i pieniędzy. Protokoły są z reguły po nie­
miecku spisyw ane, języka polskiego sędzia często 
ni* rozumie, często postępowanie karne i cy­
wilne odbywa się na zupełnie mylnej faktycznej 
podstawie, wyrok zapada także mylny, w ję ­
zyku niemieckim, którego polska strona nie ro­
zumie. Sprawiedliwość wymierza się wśród ta- 
kicn warunków i takich „uprawnień* języko­
wych, iż nie może odpowiadać celowi, a raczej 
urąga często idei sprawiedliwości.

I  taki stan panuje niestety wszędzie w są­
dach śląskich, o ile dotyczy polskiego języka 
Tak się dzieje w Bielsku, Strumieniu, Jabłoń 
kuwie, Skoczowie Cieszynie, Fryszteeie, Bogu- 
miiiie i t. d. Podania i skargi, pisane po poi 
ska, przyjmuje sie tak „z biedy*, ale zawsze 
załatwia się je  po niemiecku. Niemieckie są we- 
zwan;a na rozprawy, niemieckie są wyroki 
skarg, wniesionych po polsku, niemieckie są 
uchwały egzekucyjne, w odpowiedzi na wnioski, 
pisane po polsku.

Często bardzo polska strona nie wie z takie 
go sądowego zawiadomienia niemieckiego, czy 
jej sprawa przychylnie, lub też niekorzystnie 
załatwioną została; często nie wie, że tej stro­
nie służą leszcze liczne prawne środki obronne. 
Powszechnie sifi zdarza, że polska strona nie 
stawia się na terminie, bo wezwania nie rozu­
mie i proces przegrywa, traci środki prawne i 
ponosi stratę  mateiyalną i moralną.

Polskie podania hipoteczne (intahulacyjne) 
załatwiają sądy z reguły po niemiecku, po nie­
miecku wyłącznie wpisuje się do ksiąg grunto­
wych zmiany własnuści, długi, ciężary i t. d. 
Często więc Pctek, właściciel grunta lub real­
ności, nie wie, jaki jest hipoteczny stan jego 
nieruchomości, bo nie rozumie wpisu na jego 
kartach.

Zeznania polskich świadków z reguły proto­
kołuje się po niemiecku, tak w procesach cy­
wilnych, jak  i karnych. Dzieje się to często 
kosztem prawdy materyainej i formalnej, ko­
sztem niebezpieczeństwa świadków i polskich 
stron. Wyższe instancje, jeśli nie przesłuchują 
na nowo świadków, to rozstrzygają w sprzecz­
ności z zasadą bezpośredniości na podstawie 
wątpliwego, często niedokładnego tłómaczenia. 
Wnioski polskich oskarżycieli załatwia się po 
niemiecku, wyroki wydaje się również po nie­
miecku, nawet takie wyroki karne, które decy­
dują o życiu, czci i wolności obywatela

Taki stan rzeczy sprzeciwia fię pojęciom hu­
manitarnym, pisanemu prawu, historycznym ■ fa 
ktycznym stosunkom narodowościowym na Ś lą­
sku.

„Ślązacy* nieśmiało upominają się o polski 
język w sąaach, przyzwyczaili się po prostu do 
tego niesłychanego nadużycia, podpisują zwykle 
niemieckie protokoły. A sędzia. Czech lub Nie­
miec z własnej inicyatjw y nip będzie namawiał 
do polskiego urzędowania. Sędzia Poiak jest na 
Śląsku białym klukiem. A że ięzyk polski na 
Śląsku jest językiem krajowym, „landesublich*, 
że jest językiem historycznej, 250-tysięcznej lu­
dności polskiej, że te  ludność ma prawo żądać 
w sądach polskiego urzędowania, dowodzie nie 
potrzeba. To należy tylko od Polaków śląskich. 
Trzeba chcieć, tylko me wszyscy „chcą chcieć*

Slcuak.

S u h c e s  £ p o r a ż k a
Jak  już z depesz wiadomo, wojska hiszpań­

skie zajęły we środę rano pasmo gór Gurugu,

główne siedlisko band kabylskich. Ostateczne 
to opanowanie ważnej pozycyi, koro której tyle 
krwi przelano, nastąpiło już bez nowych walk. 
Gdy konn ca hiszpańska, a w ślad za nią piê  
chota, wpadły na stanowiska górskie, z których 
Kuby] o wie do niedawna jeszcze morderczym o- 
gniem prażyli Hiszpanów, nie napotkano tam 
już większych oddziałów wroga. Opuścił on te 
stanowiska poprzedniej nocy — w wielkim, jak 
się zdaje, pośpiechu, z ODawy przed oskrzydle­
niem lub zupelaem osaczeniem. W jednym z wą­
wozów pasma Gurugu czekał Hiszpanów stra­
szny wprost wilok, Leżało tam przeszło 60 o- 
kropme zeszpeconych zwłok hiszpańskich żoł­
nierzy i oficerów, którzy w dawniejszych wal­
kach wpadli ranni w ręce dzikiego wroga, 

Szybkie wycofanie się Kabylów z gór Guru­
gu świadczy o wielkiej ich przezorności. Spo­
strzegli oni w porę, że wobec wielkiej obecnie 
liczebnie siły wojsk hiszpańskich i dokonanego 
przez nie obejścia tego pasma górskiego, me 
zdołają się tam utrzymać, że w razie zupełnego 
osaczenia groziłaby im konieczność bezwzględ­
nej kapitulacji, ju ż  od tygodnia bowiem woj­
ska hiszpańskie powoli wprawdzie, lecz stale 
posuwały się od strony Melilli i z półwyspu 
Tres Gorras ku południowi po obu stronach pa­
sma Turugu, a po zajęcia miasta Seluanu z je­
dnej, a miejscowości Suk-el-Arb&d z drugiej 
strony, oba skrzydła hiszpańskie zbliżyły się do 
siebie tak, że każdej chwili przeciąć mogły Ka- 
bylom na G rugu ostatnią drogę odwrotu. Za­
nim to atoli nastąpiło, Kabylowie zręcznie wy­
cofali się z groźnej dla nich sytuacyi.

Gdy w środę rano na najwyższym szczycie 
Gurugu pojawiła się chorągiew hiszpańska, dzia­
ła Melilli powitały ją  salwą tryumfalną, Wieść 
o tym sukcesie wywołała wielką radość w Hi­
szpanii i spowoaowala tam zuptdny przewrót w 
opinii publicznej, Miejsce dotychczasowego pe­
symizmu zajął wielki zapał wojenny. Niektóre 
dziennik1 wyrażały juz nadzieję, że wojna ry­
chło się teraz skończy i rozważały już kwestyę 
odszkodowania, jakie zmuszony będzie zapłacić 
sułtan Mulej Hafid, podobnie, jak  jego ojciec 
w roku 1893 

Radość ta  niestety nie trwała długo. Tego 
samego dnia, w którym Hiszpanie zajęli góry 
Guruga, szczep kabylski, Benicikar, u d e r z y ł  
n i e s p o d z i e w a n i e  n a  o b ó z  ; g e n e r a ł a  
S o t o m a y o r a ,  w miejscowości Zoco-el-Had i 
zadał jego oddziałowi dość znaczne straty. W  wal­
ce, tej polegli po stronie hiszpańskiej jeden ma­
jor, jeden sierżant i czterech żołnierzy, a trzech 
oficerów i przeszło 20 szeregowców odniosło ra­
ny. Dzisiejsze ranne depesze donoszą zaś o no-* 
wym, jeszcze groźniejszym napadzie Kabylów, 
który skończył się ciężką porażką HLzpanów. 
Był to napad na silny rekonesans, pod dowódz­
twem generała DiazVicario, k t ó r y  s a m  z g i ­
n ą ł  w walce. Obok niego poległo trzech ofice 
rów i 14 żołnierzy, a około 180 odniosło rany. 
Dalej donoszą, że wielkie zastępy Kabylów zbli 
żają się do Seluanu, ażeby wyprzeć stamtąd 
Hiszpanów.

Napady te  dowodzą, że Kabylowie bynajmniej 
nie stracili ducha, ani ochoty do dalszej walki, 
a niemniej, że nie brakuje im jeszcze amunicyi. 
Wobec tego na rychłe zakończenie wojny, tak 
uciążliwej i niebezpiecznej dla Hiszpanii bynaj­
mniej się me zanosi. Przez zajęcie pasma Gu 
rugu zyskali oni wprawdzie swoboaę rucnu w 
okolicy Melilli —  poza tem atoli nie wiele zy- 
skau. W  m ia rę  też, jak  posuwać się  zaczną w 
głąb Rifu, trudności kampanii wprust potęgować 
się będą.

U H  W K H M
Po usunięciu wystawy starych mistizów, urzą­

dzonej przez hr. Mycielskiego, opróżniona świetlica 
użyczyła gościny kilku interesującym  nowościom, 
które w chwili obec.iej stanowią urozmaicenie pe­
wnej jednostajności wrażeń, jakiej dostarcza nie- 
zam knięta jeszcze pośmiertna wystawa pejzażów 
ś. p. Michała Pociechy.

Na pierwszem miejscu rznea się w oko dużych 
rozmiarów portre t ć. p. Andrzeja Potockiego, pędzla 
Józefa K r z e s z ą .  Twórca tego płótna ma jnż 
ustaloną sławę, jako jeden z najsum ienniej i na j­
poważniej zadauie swe pojmujących portrecistów. 
Wszystko, czego szukać należy w dobrym portre­
cie, znaleść można w tem interesującem  dziele, 
dając im pełną charakterystykę indywidualizmu a r­
tysty. Przedewszystkiem wyborny rysunek głowy, 
odcinający s ię , dziel i umiejętnemu oświetleniu, 
bardzo dobrze od tła. Podobieństwo rysów uchwy­
cone z ogromny wiernością —  być może, że wyraz 
tw arzy cokolwiek za surowy i groźny, oddaje je ­
dnak trafnie pewne cechy typowe tej niezapomnia­
nej postaci. Sposób malowania przypomina metodę 
uajlepszych mistrzów portretu: Poehwalskiego Horo­

witza i Laszló, kładących cały wysiłek, aby w wy­
razie tw arzy dać pełną charakterystykę laaL ryalną 
i duchową modelu. A rtysta  miał zadanie trudniej­
sze do rozwiązania, bo malował portre t z pamięci, 
posługując Bię fotografią. Mimo to potrafił tchnąć 
ducha w swe dzieło, które w całości i szczegółach 
ma niewątpliwie wybitne piętno talentu i ogromnej 
rutyny Krzeszą.

Obraz przedstawia ś. p. nam iestnika w pozycyi 
siedzącej, w bogatym stroju polskim, z laską mar­
szałkowską w ręku. Akcesorya stroju —  piękne 
futro podbite ciemno-wiśniowym aksamitem, jasno- 
pomarańczowy kontusz i wszystkie szczegóły pol­
skiego iiro ju  traktowane są z rzadko spotykaną 
dziś starannością i ogromnym nakładom pracy 
Czego brak jedynie K neszow i, to spokoju —  to 
pewnego zrównoważenia w kolorystyce. Zawsze za­
uważyć meżua u tego artysty  pewną skłonność do 
przejaskrawienia strony kolorystycznej. Ten rozpęd 
teiuporamenia aitystjcznego  zapewnia czasem ar­
tyście Bibkta doraźne, ale często także w powcinam 
dziele, jak portret ś. p. Potockiego, zostawia pe­
wien ślad nazbyt wielkiej gorączki tworzenia, ze 
szkodą artystycznej harm onii całości dziełu. Nie­
zależnie od togo portret ś. p. Potockiego zaliczyć 
należy do najcelniejszych portretów, jakie mieliśmy 
w ostatnich latach na krakowskiej wystawie.

Miłą niespodziankę zgotowała swym zwolennikom 
p. Olga B o z n a ń s k a  w nu w aj dla swego talentu  
dziedzinie kwiatowej. Dwie silnie kolorystyczne 
wiązanki kwiatów przypominają żywo techniką i 
sposueem malowania ten sam pędzel, który tak  
niezwykle święcił tryum fy w portrecie. Oczywiście 
drobiazgi te, rzucone od niechcenia na płótno w 
chwili odpoczynku, nie m ają tych walorów arty sty  
cznych, co inne dzieła Boznańskioj, ale w każdym 
razie zatrzym ują oko, jako obrażeń, mające swą 
poazyę wymowy.

P  K r z e s z o w a  jest jedną z lepszych u nas 
malarek kwiatów. Maluje je  z całą drobiazgnwo- 
scią z całą wiernością ich anatomicznej budowy, 
Megłaby doskonale ilustrow ać atlasy  botaniczne i 
najsurowszy znawca nie wykazałby tam  błędów. 
Dwa jej obrazki, jeden odtwarzający owoce arugi 
wi izankę astrów, zw racają uwagę nietylko ładnym 
rysunkiem, ale i pełnein wdziękp ujęciem,

Rzadko wystawiający swe praco w ostatnich 
czasach autor „Długosza*, p. Antoni G r a m a t y ­
k a  dał poprawnie malowane, wdzięczne dla oka, 
wnętrze podwórza wiejskiego. P. Trzcińskiego „Ko­
bieta siedząca* ma walory m alarskie w śmiałych 
rzutach pędzla i zręcznych efektach kolorystycz­
nych.

P Stanisław  B a r t e l ,  który kilku pracam i dał 
bię ju i poznać, wystąpił z całym cyklem obrazów 
bardzo różnorodnej treści, świadczących, że młody 
a rty sta  Binka usilnie właściwej drogri dla swego 
talentu W  drobnych pejzażach, traktowanych sub­
telnie i  powściągliwie pod względem kolorytu, znać 
wpatrzenie się w twórczość s. p. Stanisławskiego. 
\V potrecie młodego mężczyzny w wysokiej czapce, 
przejawia się wpływ Bozuańśkiej, Więcej nierówn:e 
indywidualizmu wykazuje traktow any portre t to- 
blecy i autoportret artysty, zaplątany w symbolikę 
Malczewskiego. Demonem jest ta  kościotrup o zie­
lonym kolorem zatoczonych konturach czaszki, o- 
gar.iiający artystę  swemi kościstemi kończynami. 
We wszystkiem, co daje p. B artel, przejawia się 
jednak ta lent, oparty o zdrowe podstawy rysunsu  
i techniki, który pod wpływem doorych wzorów 
mógłby rozwinąć się na pożytek sztuki.

O cyklu węglow ych pscudo-portretów  p. G w o -  
z d e c k i e g o ,  od tw arzających  podobizny k ilsu  zna­
nych poBtuci i  ki akow skiego św ia ta  m uzycznego,
powiedzieć można, że nuieżą one do zakresu kary­
katury i jako tak ie mogą zdobić z powodzeniem 
nabaret. W  salonie To w. sztuk pięknych, choćby 
nawet w bocznej salce pomieszczone, rażą brakiem 
walorów artystycznych. W

ty siąsiedzcwle M a rs a .
Gdy podczas pogodnej nocy spojrzymy w niebo, 

iskrzące się gwiazdami, ujrzymy wśród nich jednę, 
której dawniej nie zauważyliśmy, a która obecnie 
od lazu  zwraca na sidbie uwago nh wykłą swoją 
jasnością, jakiej w tej porze nio posiada żadna 
inna gwiazda na naszym północnym firmamencie. 
Gwiazdą tą  je s t planeta Mars, który znewn po 15 
latach, składa niejako sąsiedzką wizytę naszemu 
globowi.

O „podaniu ręki* zajmującemu swemu sąsiado­
wi ziemia nasza jednak i dziś ani marzyć nie 
może, ponieważ rzadkiegu guścia dzieli od naszego 
planety odległość 58 m i l i o n ó w  k i l o m e t r ó w ,  
czyli 7 i p ó ł  m i l i o n ®  z i e m s k i c h  n a s z y c h  
m il. W innych latach*odległość ta  jest znacznie większa 
i s 'ąd  porhodzi, że wówczas Marsa tylko przez do- 
ore szk ła  dostrzedz możemy. Przyczyną tego stop­
niowego zbliżania i odualania się M arsa od ziemi 
je s t jego znpełnie o imienna od naszej droga obro­
towa wokoło słońca. Mars, oddalony w śiednicy

Antoni PiotPowsAi.

Opowiadanie z lat krwawycn.

89 (Ciąg daLzy.)
— Odkomenderować ao koni którego z ko­

synierów.
Pan, panie Turski, będzie podoficerem pierw­

szego plutona strzelców, a pani będzie w razie 
potrzeby knryerką.

Tymczasem proszę na herbatę, Może tam pa­
ni co przywiozła dobrego?

— Mam, panie komendancie, trochę herbaty, 
cukru, chleba, solonego mięsa, szynki słoniny — 
mówiła Kazia, podając mężowi wyjmowane ko­
lejno butelki.

Wreszcie zeszła z pomocą męża z bryczki i 
weszła z nun razem do szałasu komendanta.

Było tu ubogo, ale zacisznie, i Turskich opa- 
noy ała błogość niewypowiedziana, że jaż naresz­
cie to, o czem w ostatnich chwilach marzj li. 
ziściło się, nie potrzebują się rozstawać. W  sza­
łasie było jeszcze kilku komendantów. Wszyscy 
z prawdziwie rycerską grzecznością pokłonili 
sie Turskiej i uścisnęli silnie rękę Turskiemu.

Kazia natychmiast zajęła się heibatą, napa­
rzyła, nalała, podała wszystkim, ci zaś patrzyli 
na tę szczupłą, uduchowioną kobietę, krzątającą 
się z uśmiecLem, jakby na jaideś zjawisko z in- 
ner;o świata.

Panu Piotrowski — rzekł Ćwiek do je­
dnego z adju. autów — idź pan do pierwszego 
plntenu, Mech postawią dla państwa Turskich

szałas. Kanie tam też zaprowadzić, tylko pilno­
wać, żeby czego nie ukradli, bo winowajcy ku­
la w łeb

Adjutant skłonił się i wyszedł. Turski zrobił 
ru ih , jakby chciał iść za nim, ale Ćwiek zatrzy­
mai go, pytąiąc:

— Czy pan zna komendę, panie Turski?
— Nie, wcale panie komendancie.
— No, to przez kilka dni musi się pan nau­

czyć, my tu  wielb czasu nie mamy na te rzc- 
czy, główra rzecz celny strzał i Łimna krew.

— J a  tem strzelam od b-edy, i żeby tylko 
pan komendant chciał zrobić próbę.

— A. no, nabij swój sztaeer, to wyjdziemy 
spróbować.

Turski wyszedł z szałasu i wszyscy za mm, 
sztuciec starannie nabił. Opatrywano jakiegoś 
celu, wreszcie Ćwiek pokazał na gałązkę, odle­
gła może na 70 kroków, grubą na trzy palce 
złożone razem.

— No, trair pan ?
— Ta, panie komendancie za gruba jakbym 

trafił w środek, to nie spadnie i będzie tak 
wyglądało, jakbym chybił.

— Może jeszcze komendant pozwoli, to strze­
lę do tej cieńszej nad nią. Wszyscy uśmiechnęli 
się z powątpiewaniem, ale Ćwiek odrzekł:

—  No, wal Pan!
Turski wycelował i strzelił. Gałązka, jak no­

żem cięta, spadła.
— Niech pana nie znam, jak  pan kropi.
— Proszę pana komendanta on zawsze do 

biegnących lisów w łeb strzela kuiami, żeby 
skórek nie psuć.

— A tośmy tu widzę dobry numer dostali, 
to pan tu przy okazyi kapuśniaków naszaikuje — 
rzekł rozweselony ćwiek.

I  tak ot ludzie w yjęii z b ° a praw, chronią­
cy się w lesie, na których setk i tysięcy wyć?.i 
czonego wojska czyhały ze wszech stron, bawili 
się, jak  przed gankiem dworu sąsiedzi, w czasie 
spokojnym.

Błogie czasy skończyły się prędko. Zaczęły 
się marne, to w tę, to w ową stronę, od lasu do 
lasu. często bez jedzer.a, na deszczu i wietrze. 
Noclegi pod krzakami, oc>ekającemi wodą, noce 
bez końca demne, że trzeba było macać, idąc 
po lesie. |

Najgorsze ze wszystkiego były chwile paniki 
Wszyscy tłoczyli się po ciemku do komendanta, 
nawołując go z cicha. Panika, ta  straszna oba­
wa śmierci niewiadomej, która często doprowa­
dza do pożądania śmierci, do samobójstwa.

Kasia nie zsiadała często z b ry k i tygodnia­
mi. Je ź d z iła  od dw oru  do dw oru  z depeszam i 
rozkazam i. O d d aw ała  m ałe k a r te c z k i, mieszczą­
ce w sobie n ie ra z  los k ilk u se t ludzi, do rąk  
osób, które oJpuwiauały jej tajemnicze hasła. 
Przewoziła transporty broni, ładunków, butów, 
kożuchów i to przez m‘asta, zajęte przez wojska 
moskiewskie.

Do odozu, który przenosił się ciągle z las? do 
lasu, nieraz o kilka n il, donytać się było tru ­
dno, bo me wszystkich pyta^ było można. Cała 
jej natura kochanej i kochającej kobiety zmie­
niła się, zroDila się milcząca, na ustach osiadł 
jej wyraz gorzkiej zaciętość

Gdy wracana do obozu, witała się z mężem 
prawie obojętnie. Pomimo, że w duszy grały jej 
cale tragedye, straszne zwątpienia i niewiary 
w przyszłość, zacinała usta i nie mówiła uic. 
Józef rozumiał ją  doskonale i przeczuwał lepiej 
niż rozumiał. On sam, dotknąwszy się bliżej

tej powstańczej roboty, przekonał się, że dla 
tych, co walczą, jest tylko śmierć lub cudowne 
ocalenie — ale nadziei zwycięstwa niema.

Marzył o tem, aby wreszcie raz mógł użyć 
tej sztuki strzelania, której poświęcił całe ży­
cie — jakby w przewidywaniu tego momentu 
dziejowego, w którym trzeba było zginąć z bro­
nią w ręku — zamiast żyć w niewoli.

Pewnego dnia we dworze pod Hrubieszowem 
dowiedziała się z wręczonych sobie depesz, że 
na Ćwieka od Lublina i Zamościa idzie wielka 
masa wojska i kozaków. W siadła więc w tej 
chwili na bryczkę i na noc pojechała do obozu, 
zmieniaiąc pc drodze konie.

Znaiazła obóz pod jakąś wsią, niedaleko Mir­
cza, a w godzinę potem, na pikietach dałj się 
słyszeć ostrzegawcze wystrzały.

Miało się już bu wiośnie; powietrze było wil­
gotne i blade słońce oświecało drobne kałuże 
po drogach. Górą, nad lasami, ciągnęły stada 
gęsi drikich na północ, na ziemi ukazywały się 
białe główki śaiegótek i zielone, podobne do 
koniczyny, listki zajęczej kapusty.

W tym dniu zgniłym zmęczony oddział mu­
siał znowu robić forsowny odwrót, który zasła­
niał pluton wyborowy —  prowadzony już teraz 
przez Turskiego, który ciągle w stopniu pod­
oficera, obrosły siwiejącą czarną brodą, chudy 
i opalony wiatrem i maicowem słońcem, strze­
lał zimno i pewnie w upatrzonych żołnierzy 
lub oficerów, którzy podeszli na dystans jego 
sztućca. Czasem dla szybkiego odparcia śmiał­
ków, inni podawali mu swoją broń nabitą, a 
tymczasem starannie nabijali jego sztucer

Za każdym razem, gdy można było ocenić 
skutek strzałów Turskiego, widzowie w ykrzy­
kiwali:

— „Jest!* albo „Dostał!*
Ale to były wszystko tylko mordy, bez re­

zultatu — trzeba było ciągle zostawiać plac 
boju wojskom moskiewskim, gdyż te występo- 
walj w takiej sile,' ze o skutecznym onoize. a  
tem mniej o zwycięstwie, mowy być Lie mo­
gło

Dopiero w połowie kwietnia zrobiło się sze­
rzej jakoś w lasach. Poszły pewne wuści, że 
ukazała Się nowa nowa partya powstańcza po i 
dowództwem Kecka i że Chmieliński przeszedł 
przez Wisłę w Lubelsitij.

Przez parę miesięcy, oprócz nieudanych cal 
kiera prób kozackich i dragońskicli, które chcia­
ły rozbijać partye, poważnych ataków nie było 
i zaczęła napływać z Galicyi broń lepsza i ła­
dunki.

W wielkim sekrecie odbył się zjazd trzech 
dowódców, na którym postanowiono działać w 
pewnych razach wspólnie.

Udoskonalono żaudarm ei/ę, która bez litości 
tępiła szpiegów i zorganizowano służbę wywia­
dowczą, gęstą siecią otaczającą azień i noc 
partye powstańcze.

W obozie Ćwieka szla praca gorączkowa, 
ćwiczenia odbywały się od rana do nocy i bez­
ładna kupa ludzi, najlepszej zresztą woli, jak ą  
była partya Ćwieka w zimie, zamieniała się na  
małą wprawdzie, ale sprawną jennostkę bo 
jową.

Turski stanowczo odmówdł stopnia oficera, 
aby nie porzucać swojego sztucera, choć mu go 
Ćwiek kilkakiom ie ofiarował.

(C. d. n.)

K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  3 3 .

poleca po znizoiiycił cenacn:

Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne. Nowość! 
Perfumy bez alucnoiu. Farby da włosow. Szczotki dc zębów, n
rąk I ubrau. Grzebienie. Pimiki do paznogei. Opaski do wą- 
sów. Pędzle do goler»a. Gąbki i rękawiczki do nacierania I I
ciała. Irygatory.

Znakomita i Larazo tania Woda kolonska, własnego wyrobu. 
Pasty, wody i proszki do zębów. Wouy do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Środki odżywcze. Mą­
czka owsiana Nestlego i t d — Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie nie lleząo opakowania



Sola. ta, £  Października 1909.

swego obrotu o 30 milionów mil od słońca, po­
trzebuje na okrążenie go 687 dni ziemskich, czyi 

tok  na Marsie jest niomal dwa razy tak  długi, 
jak  rok na z:emi. Ziemia więc w swoim biegu 
ękolo słońca co dwa la ta  i PO ani wyprzedza 
Marsa, a ponieważ jegu droga okólna stanowi je ­
szcze większą elipsę, niż droga ziemi, są lara, w 
których pozostałego zdała za nami sąsiada zupeł­
nie tracimy z oczu. W  ciągu piętnastu la t odbywa 
ciernia piętnaście, Mais tylko ośm biegów około 
jW e a ;  ziemia w tym czasie mija go i wyprzedza 
Slędin razy, sledm razy też spotyka się z nim na 
|t difej wobec słońca lin ii i wówczas dzieląca obie 
blagę ty przestrzeń zmniejsza się znacznie. Lecz 
tvlkp raz w ciągu la t 15, gdy Mars zbliża się do 
B]o£ea na mniej więcej 28 milionów mil, zbliża 
felę m  także do ziemi tak  dalece, jak  obecnie, że 
Jwr^ca naszą uwagę jasnom swojem światłem. Na- 
łtępm . taka konstelacya ułoży się dopiero w roku 
1921.
, . ty s ią c e  teleskopów i lunet zwracają się też obe- 
tfnlę na całej kuli ziemskiej ku temu planecie, co 
'So którego istnieje przypuszczenie, że zaludniony 

nodóbnemi do nas istotami, a może nawet 
przęwyższająctmi na« kulturą. Na domysł ten na- 
j:r< wadziły niektóry en astronomów. jak  wiadomo,' 
'zekófiiv k a n a ł y  na Mersie, ścisłe 5 wyraźnie, 

jirjpdowszystkiem prostokątni, zakreślone, ciem- 
iejslo pasy, o równej sztiokości, które widooznie 

j  łjyó tylko dziełem ręki myślących IbłoŁ Pasy 
|  to  atoli zawsze jeszcze przedmiotem ożywionych 

tiiędzy astronomami. Ponieważ najlepszemi 
z dotychczasowych teleskop5w dostrzedz mo- 

mą na Marsie jedynie przedmioty, których Stedni- 
b- j iyjJoBl co najmniej cztery kilometry, iffmćno ar, 
»zlo JeśŻCze d( kłądnie poznać 1 oznaczyć właściwy 

lęk,, ąkter owych kanarów. Niektórzy uczeni uwa­
la ją ' je  ifle za drogi wodne, lecz za pasma od- 
liien^bj wegetaryi.
1 $ f | r  jest zracznie mniejszym, ale 1 znacznie 
Btufsżyłń planetą, niż z*emła. Otaczająca go atmo­
sfera jest wobec tego tak  już rozrzedzona, Łe m‘e- 
iZŁotcy ziemi zapewnie w niej żyćby nie mogli.
, ^osżkująoo Marsa Istoty muszą więc różnić się 

14 i,as także ustrojem fizycznym 1 może znajdują 
e dj,l* w lazie, do iktórej 1 ludzkość nasza doj- 
Z18 jąlzcze drogą akomodaoyi, przy stopniowem 
ożjzpdz.aniu się i oziębianiu atmosfery z emi.

Jeżeli zaś Mars naprawdę jest zamieszkały przez

E
tępy ludzkie, to ziemia dojdzie dopiero za krocie 
slęcy la t do stanu, w którym aziś Mars się znaj- 
, i!6-

TAN PIETRZYfiKI.

Leśny straM
W leśny strumień wpatrzona, co pośród paptocl 
w ił się strugą zieloną, widziała dziewczyna 
Codpą bajkę, jak  kielich śnieżysty rozpina 
I  w dziadłem tęczowych kolorów go złoci.

C»ar ułudy bukiety różowych stokroci 
V7 koralowe zaklinał jej cuda — a drżące 
JKiople rosy w brylanty zmieniały się lśniące.
Jła podłożu strumienia, śród leśnej paproci...
i
I  wyznała dziewczyna pasterzom, że w lesie 
p z ik f strumień korale na falach swych niesie,
Źo trm  w głębi b r^an tów  tęczowych bez m iary-

Biegą chciwcy do lasu, nad strumień i zdradnie 
Zanurzają w zieloną toń dronle —  lecz na dnie 
Mech gnijący, kamienie i wilgny muł szary.,.

r o n i k a .
K r a k  i) w ,  2 października.

Dar Grunwaldzki. Du adm inistracyl „N. Refor- 
m j“ nadesłali na „Dar Grunwaldzki1*;

J. H irschberg 2 K.
Jubileusz Muzeum Narodowego w Krakowie.

Wychodząc z założenia, że Muzeum Narodowe służy 
niętylko celom ściśle naukowym, ale jest również 
szkołą dla najszerszych warstw  społeczeństwa, po­
stanowił komiiet obywatelski wydać z okazyl jubi­
leuszu popularną broszurkę, któraby w formie przy­
stępnej pouczała o historyi i zadaniach instytucyi 
1 zyskała dla niej świadome poparcie wszystkich. 
Broszura taka  objętości 6 i pół arkusza druku, 
wyszła z pod pióra p Macieja Sznkiewicza i wkrótce 
tk aża  6ię na półkach księgarskich. Tytuł je j: 
„©zieje, rozwój i przyszłość Muzeum Narodowego 

-w Krakowie". W obszerrym wstępie przedstawia 
autor zarys cmbryonalnyeh zaczątków kolekcjoner­
stwa w Polsce i w innych krajach Europy, aż do 
chwili, w której powstają wszędzie muzea dzisiej­
szego typu. Autor zwięźle i treściwie kreśli na­
stępnie dzieje jedynego na ziemiach polskich Mu­
zeum Narodowego, aby w zakończeniu Bwej pracy 
dać przybliżony obiaz przyszłości narodowej skarb­
nicy na W awelu, obraz tem ciekawszy, żo tyle 
w ieltich nadziei i zim 'arów  wiąże się z tą  sprawą.

Broszurka p, Sznkiewicza, napisana gorąco i 
z właściwym temu autorowi polotem, obudzi nie­
wątpliwie szerokie zainteresowanie dla Muzeum. 
Komitet jubileuszowy powodując się względami na 
ten jej agitacyjny właśnie cel, postanowił na osta­
tnim i suem  posiedzeniu rozesłać pomienioną bro­
szurkę do wszystkich czytelń, organiz.acyj ludowych 
i roDotniczyeh oraz biblioteczek Tow. szk. ludowej. 
Nadto broszurka ta  za pośrednictwem kancelaryi 
sejm ow ej znalazła  się  w tych  dniach na pulpitach  
wszystkich posłów sejmowych, od których w nie­
małej mierze zależy przyszłość narodowej insty­
tucyi.

Wiec oświatowy W Krakowie, który staraniem
krakowskiego „Ogniska nauczycielskiego" odbędzie 
się w niedzielę dnia 10 października, obejmuje n a  
stępujące spraw y: 1) Dwutypowość szkół ludowych 
i seminaryów nauczycielskich (ref. radca St. No­
wak). 2) Unarodowienie szkoły (ref. radca Jifióan 
Maciołowski). 3) Reforma szkół wydziałowych: a) 
męskich (ref. dyr. Parczyński), b) żeńskich (ref. 
dyr. Sieczkowska). 4) Opieka nad młodzieżą mo­
ralnie zaniedbaną i urn, słowo upośledzuną (ref. dyr. 
Binder). Po każdym referacie nastąpi dyBkneya.

Brutalną napaścią na jedną z kierujących oso­
bistości Polskiego Stronnictwa Demokraty eznego i 
na Stronnictwo samo, odpowiedziało „Słowo Pol­
skie" na spokojny 1 rzeczowy artykuł nasz o roli 
narodowej dem okracji w strajku węglowym w Za­
głębiu Krakowskiem. Dzięki Bogn, w poważnej pra­
sie polskiej, tu taj u nas w krajn, ten sposób pro­
wadzenia walki politycznej, dawno zbankrutował. 
Ci „starzy demokraci", z których natrząsa się „Sło­
wo Polskie", przyzwyczaili opinię kraju  do kultu­
ralnego stylu watki politycznej w życiu publicznem 
i w dziennikarstwie. Organ wszeckpolsd wnosi styl 
walki brukowej, który w przyzwoitej prasie pol­
skiej dawno zaniechany, pozostanie specyficzną i 
nienaruszoną własnością organu wszechpolskiego.

Na pospolite napaśol, że się już dosadniej nie wy­
razimy, nie ma też 2 naszej strony odpowiedzi; 
może być że jesteśmy na to za... „starzy".

Co do udziału, i to bardzo wybitnego, narodo­
wych demokratów w rucha strajkowym, i to zaraz 
w chwili jego wybuchu w zagłębiu krakow skim ,
0 tBm dwóch zdań być nie może. rańcież nie kto 
inny, a tylko menerzy wsźechpolscy, pp. B attag lla
1 Grabski, znaleźli się pierwsi na terenie strajko­
wym 1 akcyę nośredniczącą ujęli w ręce. Prawa do 
takiej akeyl n ik t narodowym demokratom nie od­
mawia. Ale nie wynika stąil, tr.by ta akcya usuwać 
się miała z pod krytyki i :.by za joj następstwa 
nie mieli odpowiadać ci, co ją  w ręce ujęli.

Narodowi demokraci tymczasem są na tyle ła­
skawi, że r^ozą na swój rachunek przyjmować 
wszystko, cokolwiek dodatniego zdziałano w kraju, 
bez względa ua to, czy oni dali Inicjatyw ę, czy 
do w>kończan!a przyłożyli ręki, lub nie Ale ed nie­
powodzeń i od fiaska, zwłaszcza, gdy cne taką 
szkodę przynoszą, jak stra jk  w zagłębiu krakow* 
skiem, ezemprędzej umywają ręce.

Nie pomogą wymyślania ł hezsilne rzucanie się 
ni „starych" demokratów. Obecny stan  rzeczy w 
Zagłębia krakowskiem pozostanie faktem, którego 
żadna sofisterya nie usunie.

l-rftzyzna W K rakttw la. Zupełnie niespodziewa­
nie i jak się zdaje bez dostatecznych podstaw po­
drożyły w Krakowie dwa artykuły spożywcze, co­
dziennego, koniecznego użytku: mleko i cukier. Od 
kilku dni w wielu mleczarniach krakowskich pod­
wyższono cenę mleka z 16 na 20 halerzy za litr  
v niektórych nawet większych mleczarniach żąda­

ją  24  hal. za litr  mleka, c-o konsumenci rad ci nie 
' radzi maasą j.łaclć. Również mieczarkl wiejskie, 

z okolic llrakew a sprzedające mleko na targach 
podwyższyły nieco cenę nabiału. Cukier w kolonial­
nych handlach krakowskich sprzedawany jest obe 
cnie po 88 hal. za kilo, gdy przedtem kosztował 
80 hal. W łaściciele mleczarń tłomaczą podwyższe­
nie cen mleka wygórowauiom cen przez dostawców, 
ci zaś brakiem tegoż oraz drożyzną pftszy, kupcy 
tłomaczą się 1 arieiem wielkich fabrykantów cu- 
krn, którzy przez swych zastępców dyktują ceny. 
Ja k  nas informują, dotychczas sprzedawano cukier 
niejako ze stratą, a to z tego powoda, że jeden z 
kupców krakowskich zniżył z władną stra tą  cen 
cakru, zniewalając tem samem innych kupców do 
tego kroku.

Obecnie jłdnak  kuj cy postanowili podnieść cenę 
cukru, co też z ujmą ogółu konsumentów w ciągu 
OBtatnich kilkunastu dni uczynili.

W  interpelowanym o to wydziale aprowizacyj- 
nym przy magistracie krakowskim, który, jak w °- 
domo, ma między inneml za zadanie regulować nie­
jako ceny produktów spożywczych —  oświadczono 
nam że m agistrat został tem podwyższeniem cen 

j zaskoczony, ńe jedi ak rfie ma żadnej kompetencji 
‘ w takieh sprawach, 1 tór« zależą jedynie od kupców, 
czy i kiedy chcą podnieść lub zuiżyć cenę za to­
war. Co do mieczarek wiejskich, to wydział apro- 
wizacyjny, chcąc odwieść je od podwyższenia cen 
za nabiał —  zniżył lm opłatę za używanie stołów 
(straganów) w Rynna z 8 na 4  nal., co się jednak 
na nic nie 3dało.

Mię30 i pieczywo pozostało w dawnych cenach. 
T ak  więc na Krakowian spadła nowa klęska dro- 

żyźuiana i to w artykułach tak  niezbędnych, jak 
enkier i mleko.

Kraków W cyfrach. Podług zapisków miejskie­
go urzędu zdrowia za czas od 13 do 25 w rześria 
b. r, Kraków liczył w tym czasie 108.031 ludności, 
(w tem 6049 wojska). Małżeństw zawarto 21, uro­
dzin było 53, skonów 61, bezrobnych tylko 34. 
Z przyczyn śmierci najwięcej- notowaną jest gru­
źlica, bo 16 wypadków w jednym tygodniu.

WleO lo k a to ró w  z porządkiem dziennym: „Za­
dania i  cele organizacyl lokatorów* odbędzie się 
w niedzielę 3 października o gudz. 3 po południu 
n? placu Dietla za barw am i szkulnemi.

Kai-ład d en iy a ty e rn y  Uniw Jagieł, w Krakowie 
(R jnek  gł. L 22 I I  piętro), zostaje otwarty po fe- 
ryach dnia 7 października b. r. Godziny przyjęć, 
tak w pracowni technicznej, jak  I w oddziałach 
dla wyjmowania i plombowania, codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i św iąt od 8 do wpół 10 przed 
południem. Za prof. dra W . Łepkowsklegc dr W a­
lenty Podięuki, asystent zi Mada.

2  teatru RllajsKjSflO. W  niedzielę rozpoczyna 
Się sezon przedstawień popołudniowych, które aa 
wane będą, jak  zwykle, po cenach zniżonych do 
połowy. Na pierwsze przedstawienie wybrano „Ko­
ściuszkę pod Racławicami-.

Sprawa Borowskiej. Jak się dow iadujem y, o-
brońca Jan iny  Borowskiej, zdecydował się nie prte- 
dłużać obecnie śledztwa przeciw swej klientce, 
gdyż z powodu braku dosv.ęf;U do wszystkich śled­
czych aktów sprawy, nie można było zacytować 
nowych świadków odwodowych. Obecnie zatem akta 
oddane zostaną prokuratoryl państwa, która wyko­
nuje akt oskarżenia. Dopiero po otrzywanin oskar­
żenia, obrońca mając wtedy dostęp do wszystkich 
aktów, po konferencji z obwinioną przedstawi no­
wych świalków, aicta będą ma siały być zwrócone 
sędziemu śledczemu do wypełnienia śledztwa, wo­
bec czego rozprawy przeciw Janinie Borowskiej 
nie nałoży slą spodziewać w tym roku.

W łam yw acz, ja k  Się okazało, ów Kociołek, któ­
ry skoczył z I I  p ię tra , na ulicy Smol-nlsk, przed

~  "
Obu rannych opatrzyło pogotowie Tow. ratunko­

wego, poczem obaj robotnicy wrócili do pracy.

Ł  k x ' & I e l «

O Jsło n lęe ie  tab lioy  E uzebiusza S łow ack iego
w Bodhorcach odbędzie się nie 3. jak  pierwotnie 
donieśliśmy, ale 10 października b. r. Zgłoszenia 
udziału w wycieczce do Pudhorzeo przyjm uje aka­
demicki klub turystyczny do dnia 8 października.

Płowy Pąćz, 2 października. (Wiec oświatowy. 
Ruch sportowy. Kresy). W iec oświatowy odłożono 
na 10 b. m. ze względu na pożądany współudział 
'udu, gdyż w nk  dzielę 3 października odbywają 
się po parafiach uroczystości różańcowe. W  wiecu 
weźmie udział obecnie puwlat grybowski, a możli­
wie i iimanovi ski.

„Football" zaczyna się i u nas rozpowszechniać. 
Zawiązały się dwa kluby, klub „Sokoła,, i „San- 
decia". W e środę urządzono po raz pierwszy match 
foorballowy w Jordauówce. Z początku „Sandecia" 
miała przewagę, dalszą walkę przerwał ulewny 
deszcz.

Pozornie nowosądecki powiat należy do tych, 
gdzie niema spraw kresowych. Są to jednak tylko 
pozory. Dziś mamy tu  do czynienia ze syocizmem, 
bundom nicmieszim i cichą, a:e bardzo poważną 
pracą organizacyjną imską. 0^  kilku la t woł„ się
0 kapTcę polską dla Łabowej, dla ochrony puloni- 
zmu. Tymczasem pobratymcy przychodzą z gotową 
robotą. Ksiądz Darkot krząta się obecnie około bu­
dowy domu ruskiego im. Kaczkowskiego, w którym 
pomieści się sklep, kasa, czytelnia i sa 'a  ua zgro­
madzenia i przedstawienia. W szęjzle wyprzedzają 
nas oni, mając tylko faktycznie jeden front do rze­
komej obrony. Te uwagi ś'ę pod adresem zarządu 
głównego T. S. L. w Krakowie, który otrzym; 
niedawno od pewnych osób obszerny memoryał, go­
dny natychmiastowego załatwienia

Zjazd delegatów Związku sokolego odbędzie 
się 10 października w sali Sokoła w P r z e m y ś l u .  
Na porządku dziennym: s p r a w o z d a n a  i w jkory; 
kwaslya miejsca przyszłego zjazia; sprawa przystą­
pienia do Związku europejskiego Tow. gimn; spra­
wa daru grunwaldzkiego.

W „Przewodniku gim nastycznym  „nokół" czyta­
my następujące wezwanie:

Ponlew aż zaległości we wkładkach do Związku 
aa rok bieżący doszły do powaln6J p7irJ prawie 
16.000 koron, a przed Związkiem stoi tak wielkie 
zadania, jak  zlot w roku przyszłym, ' iw r f  wymaga 
przecież znacznych kwot na urządzenie, przeto 
przewodnictwo Związku prz/pomlnająo tę  poważną 
sprawę wszystkim gniazdom, wzywa te, które 
z  wkładką zalegają, aby ją  w c i ą g a  bieżącego ćwierć- 
roeza zapłaciły. 1

JhrosMw, 30 września. Dnia 25 września odby­
ło się walne zgromadzenie j'arosi~ "ski jo Kola j 
S. L. w cela dokonania uzupełniających wyborów 
zarządu. W  miejsce dotychczasowego przewodniczą­
cego, profesora gimnazralnegu p. Podgórskiego, przy­
dzielonego przez T. S .L . do prywatnego giirnazyum 
T. S. L. w Białej, obrano przewodniczącym Koła 
profesora tutejszego glmnazyum p. Mieczysława Ga­
wlika, nadto na wakujące miejsca członków zarzą­
du wj brano pp. Knoblocba, Jaran ia  I Flesza, a.

Celom uczczenia pomięci Słowackiego w setną 
rocznicę jego urodztn z a w i a z a ł  się komitet obywa­
telski pod przewodnictwem posła Dietz nsa.

Tarnopol, 1 października. (Tragiczny wypadek. 
K ara za podpalenie). 5Ve czwartek 2 darzyl się na 
podwórzu głównej poczty tragiczny wypadek. Poczty- 
liou Michał Paprocki jechał, karyolką ze s tacji. 
W  drodze ion le  spłoszyły się 1 pęaem wbiegły na 
podwórze, lecz wóz zawadził o słap kamienny
1 P aprock i wypadł tak  nieszczęśliw ie, że zranił 
się ciężko w  głowę I doznał złamania dwóch że­
ber. Stan chorego jest prawie beznadziejny.

Przed kilkoma dniami odbył się odroczony w maju 
proces przeciw M  jżeszowi Joelowl Eisenbergowi 
z Kspyezyuiec, oskarżonemu o podpalenie własnej 
sterty  fasoli wartości 2000 koron, którą ubezpie­
czył w krakowskiej „Floryance" w celach speku­
lacyjny eh na przeszło 6 tysięcy koron. Eisenberg 
został skazany no 6 la t ciężkiego więzienia.

Pożary nd Podolu. Z Tarnopola piszą nam: 
W  ostatnich dniach w ydtrzyło się kilka wielkich 
pożarów na Pedelu. Dnia 24 września zgoizały 4 
sterty  zboża, wartości 30 tysięcy » H iilela Stóck- 
la w Skalacie; sterty  zostały prawdopodobnie pod 
palone. Dnia 25 września spaliło się w Jawidze ad 
Zazdrość 600 kóp zboża, wartości 10 tysięcy —  
dzierżawcom Grnberg z Wnłłach, 29 września zaś 
wybuchł wielki pożar w dobrach Adama Thulilego 
w R zo .T ^w ie (pow. kamidnecki), —  Spłonęło kilka 
bu rynków guspoilarakłch, wartości GOtiO kor., Inwen­
ta rz  martwy na 5 tysięcy koron I zboże n? 20 ty­
sięcy. Prawdopodobnie został podpalony. —  W  tym 
samym dniu miały miejsce większe pożary w Au 
gnrtówoe koło ferzezan, gdzie spłonęło ośm gospo­
darstw, i w Żabińcacb (powiat Husiatyn) —  gdzie 
spaliło się 5 guspodarstw włościańskich.

Jub leu sz  k a r .y  locz tcw ej. ^ ^ r z i e b

zaprowadzone z>s y ^ ^  p0,a pBuStwo austrya- 
ckfe "wyprzedzało' wszystkie inne państwa. Już  w

K E j f O E M A Wr 4&2.

pościgiem pnlicyl, był n i .  b e z p ie e r m y m  włamywać: nm ( ca.e A n o m ii  w wojskowej Akade-
i w ostatnich czazach popełnił w e e ^  ^  ^ ^  Tarżsy w Wiedniu, dr Hermann dał pro
M iędz in n y m i K ocio łek  w tem a l slę^ 
s ie rp n ia  b. r. do m ie sz k an ia  p M lsiewiczon,«j .. Io­
wy po Btarszym kom isarzu policyi, zam ieszkałej na  
Skałce, w zabudow aniach ks. Fauli nów i skradł 
z zam kniętego kosza w iele drogocennych rzeczy. 
P . M islewiczowa poznała zastaw iony w banku hipo­
tecznym  złoty zegarek, jako swój, pochcorący z k ra ­
dzieży, rów nież rozpoznała sw oją lornetkę te a tra l­
ną, znalezioną podczas rew lzyl w m ieszkaniu Ko­
ciołka.

D ubra p rzy jació łka . W czoraj w jednej restau- 
racyi w seperatce zabawiał się młody mężczyzna, 
p. N. N„ z chwilową swą przyjaciółką Maryą Bl- 
zuniówną. W  czasie kolacyjki młody mężczyzna 
usnął, a przj-jaoiółka wj Nagnęła mu z kieszeni pa- 
g lu res  z kwotą 120 koron. —  Ale wdała się w tę 
sprawę polieye i aresztowała Bizunlównę, odbiera­
jąc jej pieniądze.

Strajk w Zagłębiu krakowskiem. Jak  nas in ­
formują, w kopalni w Borach robotnicy nie przy­
stąpili do ruchu strajkowego, jak  to dzienniki do­
niosły. Delegaci robotników zgłosili tylko żądania 
malogo znaczeni*, kt&re po cięśol zostały im pray-

Związek lekarzy. Organizacya lekarzy czeskich 
przystąpiła obecnie do Związku lekarzy państw a 
austryackiegc, do którego już należą stowarzysze­
nia krajowe lekarzy polskich, słowiańskich i nie- 
miockich, a do którego ma wkrótce przystąpić sto­
warzyszenie lekarzy włoskich. Związek państwowy 
lekarzy w państwie austryackiom będzie się za j­
mować tylko sprawami zawodoweml z wykluczę 
niem wszelkiej polityki.

Lekarze marynarki. Z W iednia donoszą: Szef 
korpusu oficerskiego lekarzy m arynarki, dr Euge­
niusz G r u b e r ,  przeniesiony będzie w stan spo­
czynku, a jego następcą będzie lekarz sztabowj 
m arynarki I  klasy, dr Antoni W o l f .

Mia3tO Wrocław spadkobiercą. Zmarły przed 
kilku tygodniami szachista Arnold Schottlfinder 
zapisał m iasta W rocławiowi 300 000 marak i roz­
porządził, aby brat jego Herman cel tego zapisu 
bliżej oznaczył, o ile sam dopełni tej sumy do wy­
sokości pól miliona marek.

B rat przyjął ten warunek.
Niezwykłe samobójstwo. W  paryskim teatrze 

Moncey, w drugim akcie sztuki Dóconrcellesa, roz­
grywa się jeden z obrazów z meuażeryi. Na scenie 
pojawia się k latka z lwami, w której daje popis 
pogremoa B aillaut. Po skończonym popisie usunięto 
przedv,czcra, klatkę za kul.sy ł przedstawienie od- 
ywaiu się dalej. W tedy kochanka pogromcy, Józe­

fa Ripoihe, licząca 21 la t życia, poszła za knlisy 
wsuuęła rękę przez kraty , przed paszczę Iwa. 

Po chwili lew pochwycił łapami rękę nieszczęśliwej 
dziewczyny i roztargał ją  pazurami, poczem wziął 
się do drugiej ręki. Na krzyk dziewczyny reż jse r 
usiłował iwa odpędzić żelaznym prętem, ale to na 
nic się nie zdało, gdyż obok lw a w ystąpiły do w al­
ki również dwie lwice. Zwierzęta roztargały całą 
tw arz ofiary, k tóra wreszcie umarła, gdy kły lwa 
wbiły się w je j szyję. Gdy przybył na pomoc po­
gromca, już około k latki leżały zwłoki poszarpane.

<znfa Ripoche była od 3 la t kochanką Baillanta, 
który obecn’e miał wstąpić do wojska. Poróżniwszy 
się z kochankiem, Józefa Ripoche, popełniła samo­
bójstwo w op sany sposób.

Sm.erc WfiOtyy po Bouldtlyerze. Przedwczoraj 
zm arła w W ersalu wdowa po generale Boulanger, 
licząc 72 rok życia. P rzeżyła o 18 la t swojego 
męża, który, umknąwszy z Francyf, odebrał sobie 
życie na cmentarzu Ixell»s pod Brukselą dn 'a 30 
września 1891 r  Boulanger zastrzelił się na gro­
bie swojej przyjaciółki pani Bonnemain, kcóra po- 
Bpieszyla za Buulangerom do Brukseli. Na grobowcu 
pani Bonnemain kazał Boulanger wyryć słowa: 
„Małgorzato, czekaj na m nie". Z nowrdu tego sto­
sunku, który zresztą w życiu generała B m langer 
nie był jedynym, prawowita żona zerwała pożycie 
małżeńskie z „bohąterem", który ze swoim karem 
rumakiem był bohaterem piosnki bulwsrowej „Quand 
021 revi<?nt de la revooM.

Ogromna kradzież. W  nocy ze śiody na czwar­
tek włamali &ię niewyśledzeni dotąd sprawcy du 
biur Towarzystwa żegingi w Neapolu I rozbiwszy 
kasę, zabrali 130.000 lirów, zostawiwszy 12.000 
lirów monety srebrnej. W łamania mogły dokonać 
tylko osoby, które wiedziały, że w owym dnia z 
powodu spóźnionej pory nie odesłano, jak  zwykle, 
pieniędzy do Banku handlowego. Towarzystwo że­
glugi je s t ubezpieczone na 100.000 lirów w je- 
dnem z szwajcarskich stowarzyszeń asekuracyjnych. 
Przedwczoraj po licja uwięziła k as je ra  Delgindi- 
ciego, który pobierał 2700 lirów rocznej płacy i 
był człowiekiem powszechnie szanowanym.

2 aeronautyki. Za przykładem m iasta ReimB 
poszedł cały szereg miast poza F ran cją , zwłaszcza 
zas niektóre m iasta niemieckie zapragnęły wysunąć 
się na czoło w dziedzinie aeronautyki, a zwłaszcza 
awlatykl. Berlin sprowadził do siebie Orwilia W righ­
ta, który się tam popisuje od kilkunastu dni i świę­
ci prawdziwe tryumfy. Przedwczoraj, jak wiadomo, 
wzbił się ze swoim aeroplanem w powietrze na 300 
metrów wysokości i w ten sposób azlerży na razie 
palmę zwycięstwa w locie na wysokość.

Zamącił ten tryumfalny nastrój za*arg, który po­
wstał pomiędzy Towarzyntwem. wydzlerżawlającem 
pola do wzlotów, ze znanym aw iatyk!em francuskim 
Biórlutem. Wspomniane Towarzystwo berlińskie za- 
sekwestrowało aeroplan B lirio ta, twierdząc, żeBló- 
rio t nie wypełnia warunków umowy. Bióriot oświad 
czył, że według kontraktu, zawartego ze wspomnia- 
nem towarzystwie miał w pierwszym dniu wykonać

ka 4 K; p. Franciszek NiemczewsLi, notaryusz, 4 
K. Za powyższe datki wydział Towarzystwa skła 
da podziękowanie i poleca dalszej i łaskawej pa 
mięci tych starców, nie mogących już pracować 
pozostających bez sposobu do życia.

Ofiarności publicznej polecamy 4nnę Pałkową, 
mieszkającą na Zwierzyńcu pod n r 191. Mąż jej 
nLalecra. nie chory, a w d:m a straszna nędza. 
A n '"istracya naszego dziennika przyjmować bę­
dzie ewentualno datki.

Skład-! W rocznicę śm ierci ś. p . Ludomira Bieohoń 
81 tego ztoiono dla Tow. -Szkoły ludowi • 1J K.

Mian9wanla, N am.estuia zamianował asystentów sani­
tarnych dra Ottona LoewUego, dra Stefana Ćwiątkow- 
skiego i dra Wincentego Wróblewskiego koncypiatami 
sanitarnym.

Z kaleniarza. W niedzielę 3 października: N. P . lf  
Różańcowej; w poniedziałek 4 października: Franciszki 
Serafickiego w t wtorek 5 paźlziernika: Placyda i Fia- 
wii p. mm

Wschód słońca 3 października o godz. 5 min. 4ó ; za­
chód o godz, 5 m. l a ;  -lłagosc dnia 11 godzin 30 min.

Z kral.owsidego obserwatoryum. Unia 1 październisa 
termom etr doszedł od -t> 10'2 do 17'3 C.; barometr wa­
hał się.

Onia 2 października o godzinie 7 rano stan Darometrn 
7334 mm., termometru ł S 4 C , ;  cisza.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Z tam te jo  brzegu
W niedz;elę po południu: „Kościuszko pod RaGawi 

cami ; w e:zó r: „Z tamtego brzegu".
W  poniedziałek: „Posażna jedynaczka" i  „BR szczę­

ścia".
t e  w tuiok: „Z tamtego brzegu".

We środę: „Osiołkowi w żłoby dano".
We czwartek: „Doktor z musu".
Kepertuar teatru ludowego.
W sobotę: „Powtórne małżeństwo".
W n :edzielę w> poł.: „Zazdrosna żona"; wieczór: „Cza 

rodziej z nad Nilu".
W poniedziałek: „Czarodziej z nad Nilu*.
W e wtorek: „Powtórne małżeństwo".

Dział ekonomiczny.w*
>c Otwarcie linii kclejowej Lwów-Brzeżany- 

Podhajce, odbyło się —  jak  donosiliśmj’ —  one- 
gJaj. Pierwszym  pociągiem, który rano ruszył ze 
stacyl Podzamcze we Lwowie, wyjechał w towa- 
rzystw le dyrektora Rybickiego I Inspektorów Gut* 
mana 1 Jasińskiego m inister Galicy! dr Dulęba, ja ­
ko poseł z Brzeżan do parlam entu. Na dworcu w 
B rzeianaeh oczekiwały przybycia m’n istra  i poma­
ga reprezentacje władz miejscowych. Dr Duięba 
pozostał do wieczora w Brzeżanacb, gdz;e udzielał 
audyencyj, wziął udział w posiedzeniu Rady miej­
skiej, na ktorem przedstawiono mu postulaty mia­
sta.

Z miejskie] centralnej targcwlcy na bydło w Krakowie.
Kraków, 1 październ. Aa dzisiejszy ta ry  spędzono bydła 
rogatego 281, cieląt 117, owiec i kóz óS, nlerogac sny 
ooó; razom 781 zwierząt. Płacono za jeden cetnar n e- 
tryozny żywej wagi: buhaje oa — ao —•—, woły 
58 '— do 72'—, krowy od - -'— do —'—, jałownik od 
— do — , cielęta od — do — , nierogacizna 
tuczun od O—'— do O—'— ; bitej wagi: lie-ogaciznę od 
146 -■ dc 170---. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od '/O1— do 200'—, woły 1 ->aszy od 
200*— do ż&O-—, kiuwy cd 70'— do 210*—, iłówkl -xj 
3V— do UO-—, cielęta od 20'— do 74'—, owce i kozy 
od U '— lo 20 '—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: nu miejsco 
wą kousumc/ę M l sztuk, na konsumoyę innych gmin 
kraju 11 ó, na eksport za granicę krajt bydła rogatego 
14, na ekspurt ta  granicę kraju nierogacizny 111.

Oeny powyższe . 3Liczono nez opraty akcyzowej.
Cer.y ziemiopłodów, Kraków, i  październ. Płacono za 

100 kfiogr.: Pszenica biała — — do —.—, czerwona 
i żółta 26'50 do 27-40, węgurska — dc —*—; żyto 
krajowe 19-— do 21*10, węgieucue —*— do —'—; ję­
czmień na krupy 14-60 ao 15 brow-my 16-— do 1®'li­
na pas:rę —•— do —■— ; owies z opłaty akcyzową 16-30 
do 17-40; prosu — - do —•— ; ,agG *8-— do Itr-- ; ta ­
tarka 17-50 do 18-— ; kuk i rydza 18-50 do 10TO; groch 
32-— do 2 u-— ; lasoia —•— do —’—; wyka — — da 

■—; rzepak zimowy 28-—  do 29-—; konii zyna na­
sienna ozerwona J— — do O—•— tiała —■— do —  t
tymotk- — ło — ; esparsett* — do — ; so-
c_*wioa 22-— co 29-—; "łomu'.'-— do 7-60; siano 8-80 
do JO- —; koniczyna pastewna 10-40 do 12-— ziemniaki 
5‘— do 6-— ; ja ja  za aopę 8-83 do 4-20; masło za l  Kg 
2-40 do 2‘60; spirytus na 15“ >a 1 hi, — — do 21 )■ 
okowita na 75° Tralesa —•— do 170-—.

jekt zrprowadzeula takich k art pocztowych, które- 
by razem i  adresem nie zawierały więcej niż 20 
słów. Ponieważ zaprowadzenie k a r t pocztowych za­
leżało od ugody z Węgrami, więc rząd austryacki 
wdrożył w tym kierunku rokowania, które jednak­
że natrafiły n s znaczny >pór ze strony węgierskie­
go zarząda poczt, obar ającego się zmniejszenia 
aocho-lów prw z zaprowadzeni® te j nowości ’ W re­
szcie d. 1 października 1869 r. pojawiły się pierw- 
sze karty  pocztowe w A ustryl i na Węgrzech.

I  pod |jru kle] k l tu ry .T ls m a  górnośląskie dono­
szą: W  padołu po Katowioami podczas popisów 
polskich Kół ściei a dcl po lic ja  pozabierała kilku 
śpiewakom orzełki polskie, które midli w kraw a­
tach. Peffna di.Iewcz aa, gdy jej policjant chciał 
orzełka zabrać, cdf owied: ^ała, że to jest je j wła- 
s M  l sohowała orzełka.

W  pismach poznańskich czytamy. Los żołnierzy 
polskich w armii p n sk le j, j est  jak  wiadonu, nie- 

ernle przykry. Sobotnie rozprawy sądu wojenne-zm

znane.
Wypadek przy pracy. Dzisiaj przed godziną 8 

rano urwała się część rusztowania przy odns wia­
niu fasady dworca kolejowego. W raz z rusztowa­
niem spadli dwaj robotnicy: W olfinger I Stanisław 
Zar, którzy odnieśli,- na szczęście, niezbyt ciężkie 
obrażeniu. W olfinger ma oko zasypane wapnem, 
Żar odniósł zdarcie naskórka aa  prawej ręce.

go 20 dy.vlzyl w Celle, który rozpatrywał szereg 
przypadków znęcania się przełożonych nad pod- 

ładny mi, ciekawe rzncfły światło na sposób ob­
chodzenia Elę Prusaków  w wojsku z Polakam i. 1 /-  
kazało się, i® zohydzanie Polaków je s t na po­
rządku dziennym przez miotanie ze strony przeło­
żonych wyzwłśk, ja* : „W asserpollacke"' „polu sches 
Schwein", polniscbes Radieschea", polnische E  el- 
sau“ i inne. W  ten sposób płacą P rusacy  Polakom 
za narzuconą Im służbę dla pruskiej ojczyzny .

lot, trw ający co najmniej 2 minuty, za co towa­
rzystwo miało mu wypłacić połowę zagwarantowa­
nej sumy 20.000 marek. Na drugi dzień miał Bló- 
riot wykonać taki sam lot i W razie pomyślnym 
otrzymać reszię wymienionej sumy. BIóriut tw ier­
dzi, że popiey jogo przewyższyły to, do czego bvł 
obowiązany, a towarzystwo mimo to odmówiło wy­
płacenia resztującej kwoty. Skutkiem interwencyi 
ambasady francuskiej w Berlinie, Bióriot odzyskał 
swój aeroplan, ale nie chce urządzać dalszych popi 
sów i ma zamiar w drodze sądowej domagać się 
wypłacenia reszty honoraryum.

(fi,dżinie 3 3  m in u ta ch ; to znaczy zrobił większą 
drogę w krótszym czasie. Latham  wylądował gład­
ko, ale gdy o zmroku wracał ze swoim aeroplanem 
do szopy, uderzył o drzewo, skutkiem  czego" został 
wyrzucony z siedzenia. Latham  wprawdzie odniósł 
tylko lekkie zdarcia skóry na głowie, aie doina 
część aeroplanu została zniszczona.

M Kolonii rozpoczął się przedwczoraj ty d z ie ń  
awiatyczny wielkiem fiaskiem, jak  to podnoszą 
dzienniki niemieckie. Na plac popisów przybyło 
bardzo mało publiczności, a największa część uwia- 
tyków nie stanęła do popisów. Ponieważ wyzna­
czono na nagrody 140 000 koron, oczekiwany jest 
ogromny deficyt.

Dzisiejszy numer „N. Reformy" zawiera 10 
stronie. Na piątej zamieszczamy w odcinku utwór 
Selmy Lager'oef „S tara Agnieszka".

Slub p. S tan isław a G rodnicnego , kan  iydata  1 0- 
ta r /a ln e g o  w Mszanie, z panną S tefan ią  M aross"'n  ',  
córką A lo lfa  I Bogumiły, odbył się onegda, w Mo- 
Blle pod Krakowem .

.Na rzecz uczestników powstania, zostających 
pud opieką dolearacyi krakowskiej Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania 1863 /4  
złożone zostały następujące dary: P . Michał Huza, 
notaryusz z Grybowa, ze składki, zebranej ua wie­
czorku pożegnalnym, 66 K; p. Józefa Bielska 20 
K; dr Leon B iliński 20 K; dr Adolf Gross 20  K; 
dr Józef Zeitner, wpisowe na członka honorowego. 
4  K  I wkładkę roczną 12 K: prof, Bujwid 10 K; 
dr Stanisław  Ruw iński 10 K; p. Erwina. Szyakow- 
ska 10 K; p. Kazimierz Wydryehowicz, notaryusz

notaryusz w Bochni,

E r a & i k a  i w o w s & a .

' j w f i w ,  2 października. 

Minister dr Duięba wyjechał do Wiednia ce"
lem wzięcia udziału w dzisiejszej radzie ministrów- 
Dr Dulęba powróci do Lwowa we wtorek 5 b. nr 
celem daIs~ego brania udziału w pracach sejmo­
wych.

Wiadomości osobiste. Znany artysta rzeźuiarz
i p ro feso r p o lite ch n ik i lw o w sk ie j p. A n ton i P o p i e ,  
powrócił po dwuletnim pobycie w Ch.  ago do

szkarlatyny w„ Lttowls. W j *
K r  r a t"  w czaslo od 19 do 25 w izc ś lia  było 

non ch wypadków szkarlatyny 2 9  i 5 skonów, 
j-od Lwowem skonstatowano nowy wzrost epidemii 
szaariatyny w Sokolnikach, a w po wiecie bobreckim 
w Staremsiole, w Dźwinogrodzie, S trzeliskaoh no­
wych, Snchrowie i Siedliskach.

Z'a ązsK teatrów i chórów włościańskich we
Lwowie komunikuje nam, że drugie ogólne zebra­
nie delegatów teatrów  i chórów włościańskich, oraz 
członków Związku, odDędzie się w niedzielę dnia 
10 października we Lwowie, w sali Rady powia­
towej (ul. Mochnackiego 1. 4  I  p.). Początek o go­
dzinie 10 przed południem,

Rapertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po południu: „Kordyan"; wieczór: 

newry jesienne".
W poniedziałek. „Za cenę łez" J. Żuławskiego.
We wtorek: .Manewry jesienne".
We środę: „Za cenę oz".

„Ma-

IM mmiii utytymi mi'«« *i i*® -
Nowe studynm  o St. W yspiańskim  P. J iz e r  

Kotarbiński wydał w tych dniach w W arszawie 
książkę p. t. „P o g robow iec  romantyzmu , w której 
omawia twórczość St. Wyspiańskiego.

K siążka p. K otarbińskiego jest wyczerpującem 
studynm, ntrzymanem w tonie gorącego kultu  dla 
poety. Niezależnie od tego świetny kry tyk  i  s ty ­
lista, jakim  je3t p. K otarbiński, spotytkowywa w swej 
książce doświadczenia jakie poczynił będąe dyre­
ktorom tea tru  w Krakowie, przy wystawianiu dzieł 
poety i daje szereg cennych. uwag o stosunku 
tw órczości W yspiańskiego do eceny. Nie o d m aw ia­
jąc wysokiego lotu poezyi W y sp iań sk ieg o , p. Ko­
tarbiński nie bez słaszn ści zam ieszcza uwagi O 

■bezkryti czimści kultu sztuczni, podsycanego przez 
p isa rzy  jed n e j koteryi oraz doktrynerów neoidea- 
lizmn, przeciwko chwalbom nieszczerym, które przy­
gasi czas i rozmysł".

— „Nowości Literackie". Tom 24. Rok pierw­
szy wydawnictwa tego zamyka książka W ojciecha 

w Suchej, 10 K; p. Hanusz, notaryusz w Bochni, S z n k i e w i c z a -. ^ S p ó ł d z i e l c z o ś ć ® .  Je st to 
8 K; dr Tomasz Miczka 4  K; dr Kazimierz Mitsch-i barwny popularny wykład doniosłości kooperatyzmu

Kraków, ul. Floryańska 7. TUŻ 0  
lwów, pi. Halicki 7. fiM r. Umm

F ie r w s ^ o r z ę d n y  za /E tó w ie n » a .
W ie lk i skład m aieryałów  krajow ych i angielskich.

a ^ n i o i s l u .



Nr  m N O W A Sobota, 2 Października 1ÓÓ9

1 organizacji insty lacy j Bpółlzieh-zych. Źyjem 
f  epoce niesłychanie szybkiego rozwoju u nas koo­
peratyw , dlatego też książka ta  jeBt bardzo na 
dobie, jako przyczynek do uświadumienia mas o 
najpotężniejszej dziś dźwigni je j dobrobytu i naj- 
radykainiejszego Łr< dka walki z drożyzną.

— Nrwa sztuka Bjórnsona. Z CLrystyaniJ te­
legrafują: Nowa S2 tnka  Bj8rnst6jrne Bjornsona
„Gdy młode wino kw itnie '1 w ystaw iona w ania 
30 z. m. doznała św ńtnego powodzenia. Sztuka 
zdumiewa swą św ieżością młodzieńczą. Znakomita 
Intcenizacya i doskonała gTa arty stów  u trw aliły  
suk es dzieła. §,*•,

— Krytyki zeszyt z października zaw iera (f): 
K ataste r nerodowy a proporeyonainośe. St. P ora;: 
Poezya Indowa w Królestwie Polskiem. H elena Ko­
zicka: R eligia w nauczaniu i wychowaniu. Ladwik 
Kulczycki: W spółczesny syndykallzin rewolucyjny.
Wł. S tadnicki: Próby restytncyi państw a polskiego 
od 1795— 1815 Jun ias: Współcześni politycy pol­
scy. Hr. S tanisław  Badeni. Przegląd: I. Jnnins: 
Z trzech zaboiów. II. U. O.: Za spraw wychowa­
n ia i eswiaty. III. Romuald Minkiewicz: Czyn Imci 
puna Józefa- Podfilipskiegn z Konopi. Sprawozdania 
z nowych puollfcacyi. D r Michał Jan ik : W  rok ju- 
bileu owy Juliusza Słowackiego. (1. Hołd nanezy- 
cieii szkół średnich), W. F .: Ju liusza Słowackiego 
Lucyfer i pierwiastek lucyferyciny. Romnald Min- 
ki-.-wiez: Z ks;ęgi „Nad morzem mojrm". —  Na­
wroty fal- Dusza mędrca... — Nokturn księży­
cowy. —  Cisza. S ay itri: L isty  umurłycb. M. B a­
ko rska: L is t angielski. Ja n  S lrzem ieńczik; Z cy­
klu: „Orząc ruiny..." — Syn m arnotraw ny.—  Łotr 
konający. Przegląd: 1. Tadeusz Bezim'enny: Z sztu­
ki i życia. H . Z prasy artystyczno-literackiej. I l i .  
(x) T eatr krakowski. Ni we powieści.

J 3 .  G a b r y s i a k a ,  K r z y s i i  of ory
ł f p e  k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie I pianole za gotówkę iab na spłaty nawet 
dwudzie=tomiesiączne. Instrumenty używane cd 
cen najniższych.

Otldzlelne m e r a  „ f i .  Reformy"
zaporanne po 4  hal., popołudniowe po 10 ha! 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie.
W ' I m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska lu .
Przy u l  S ł a w k o w s k i e j :  Agencya Hop- 

casa i Salomonowej; Handel Baciiowskiej (Jorn 
X X  Marków).

W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Traflka główna- 
W Sukiennicach: Handel Knrlińskiego; sk'ep 
(w nali) Mańkowskiej, -

Na M a ł y m  R y n k a :  Trafika Alfusa, stolik 
Agencyi J .  Hopcasa i Salomonowei.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J. Dobkow­
skiego (obok gimnazjum św. Jacka).

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Sterna, 
1. 8; Nasalik i Ska i. 48.

Przy u l^ y  F l o r y a ń s k i e j :  Trafika M ar­
kowicza, 1. 22.

Przy ulicy D ł u g i  a j :  Handel Bęknera, 1. 4 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 34; Handel J .  K as/a  
1. 38ą Handel B^rwalda 1. 53.

■ P l a c  M a  ej  k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w aoteln Centralnym.

N a  M a a t a c y a c h  w k i o s k n  u wylotu ul. 
Szpn alfie j

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Banmin- 
gera. 1. 19; W . Rosenblum. skład papieru; Han­
del Rympla, 1. 60.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, I. 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j :  Trafika G. Gllick- 
licha.

Przy nl. W o l s k i e j  (przy moście) Handel
H. GoldLerga.

P rjy  nlicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat- 
te^a, 1. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Tafle- 
ra I. 1.

Pizy ulicy Y i s l n e j :  Trafika, 1. 11.
Przy ulicy D i e t l o w a k i e j :  Kiosk agencyi 

Hopcasa i Salomonowej.
Przy uhey Dominikańskiej: T rafika Schrei- 

bera 1. 2.
P .zy  ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul­

lera) Handel Mannego.
Przy ul. S z e w s k i e  : Handel Kretschm era

I. 23
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel Frommero- 

W& I. 11; Trafika Laulichta.
Przy nlicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka 1. 

1; Handel Jakóbowicza.
Przy ul. Krowoderskiej 1. 17: Trafika Sobie- 

rajskiego A.

Pos. S k o ł y s z e w s k i  w sprawie zmiany 
przepisów statutu krajowej 1 sejmowej ordyna­
c ji  wyborczej.

Pos. K r ę ż o l  w sprawie zniesienia należy- 
tości spadkowej przy realność iacb, wartości nie 
przewyższającej 3000 K.

Pos. M e r  u no  w l c z  o włączenie linij pań­
stwowej kolei północne’ w obrębie Galicy! Jo 
okręgu urzędowania dyrekcji kolei państwowej 
w Krakowie.

Pos. O e ś n i c k i  o rozdział gimnazjum ru­
skiego w Przemyślu na dwa odrębne zakłady.

Pos. K r y s o w a t y  zgłosił wniosek o założe­
nie szkoły tkackiej w Zbarażu lub w Koszla- 
kach.

Pos. K u r  o w i e c  interpeluje w sprawie lu­
strac ji szpitala w Lubaczowie.

Pos. W i n n i c z u k  zgłosił wniosek nagły w 
sprawie szkoły w Jamnicy.

Z porządku dziennego p. O n y s z k i e w i c z  
przedstawił sprawozdanie Wj działu krajowego 
z wnioskiem o udzielenie reprezentacji powia­
towej w Z ł o c z o w i e  na pobór w roku 1909 
wyższych (50 proc.) dodatków powiatowych do 
podatków.

Pcs. S k w a r k o  zgłosił wniosek o przejście 
nad wnioskiem do porządku dziennego.

Pos. D u m k a  żal się z powodu wysokich 
ciężarów, nakładanych na rolnictwo.

Pos. W i n n i c z u k  popiera wniosek posła 
Skwarki.

Sprawozdawca O n y s z k i e w i c z  zaznaczył, 
że budżet złoczowskiego Wydziału powiatowego 
musi bj-ć zwiękzony ze względu na wydatki 
drogowe.

Uchwalono wuiosek Wydziału krajowego.

Na przedmieściach Krakowa prenumerować 
można „Nową Reformę" w następujących agen- 
eyacii:

Czarna W ieś: Handel A. Graf czy ń sk ieg o  (róg 
rficy fctachowslriego i P. Michałowskiego) 1. 25. 

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza. Rynek 1.12. 
Grzegórzki; Handel E. Kennera, Grzegórze­

cka 1. 14.
Krowodrza: IL n ie l Manrycego Amstera. 
Zwierzyniec: Handel D u tk iew icza  i Handel 

Rudnickiego.
W Podgórzu:

Księgarnia W. Poturalskiego, Głśwna trafika-

T s e j f i  K n i e j o .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 2 paźdz arnika)

Lwów. Pcsiedzewe Sejmu rozpoczęło się o g. 
10 m. 30. M arszałek oznajmił, że pos. O l e ­
ś n i c k i  złożył mandat do komisyi wodnej. W y­
bór uzupełniający odbędzie się na najbliższem 
posiedzeniu.

Odczytano s p i s  p e t y c y j  
Pos. L e w i c k i  poparł petycję ruskich mie­

szkańców przedmieścia gródeckiego we Lwo­
wie o założenie d w ó c h  s z k ó ł  r u s k i c h ,  
l u d o w y ch, jednej męskiej, drugiej żeńskiej.

Pos. K r ę ż e l  poparł petycje miasta Bizost- 
ka w sprawie dodatku gminnego od napojów 
Bp’ yŁubo-s ych.

)dczytano następnie, wnioski i interpelacje. 
WniiSkl ewykłe wnieśli.

w sprawie odpowiedniejPos. C i u c h c i ń s k i• , . u u u v  u i o u u i u i
reprezentacji kraju w najwyższe; Radzie zdro­
wia w Wiedniu.

l§ mmi
(Telegramy „EL Reformy14 z dn. 2 października.)

Budapeszt. W szystkie dzienniki uważają dzi­
siejszą audyencyę K o s s u t h a  prawie za zu­
pełnie b e z n a d z i e j n ą ,  zwłaszcza po wczo­
rajszej audyencyi następcy tronu u cesarza.

Następca tronu, arcyks. Fr. Ferdynand z wiel­
kim naciskiem zaznaczył wobec korony swoje 
n i e p r z y c h y l n e  stanowisko wobec partyi 
niezawisłości. Audyeucya ta  została p ó ł u r  z ę- 
d o w n i e  o g ł o s z o n ą .

Jako  dalszy objaw, nieprzychylny dla W ę­
grów, uważają powołanie swego czasu hr. C h r i­
s t  o f f y ’ego ,  męża zaufania następcy tronu, 
którego wym’ niają jako szefa gabinetu nie­
parlamentarnego.

Przypuszczają, że po dzisiejszej, bezskutecz­
nej andyency, K o s s u t h a ,  cesarz zamianuje 
jakąś n eu  t r  a i n ą o s o b i s  t  o ś ć,  jako „ho­
mo r e g i n s "  dla pośredniczenia między stron­
nictwami.

Co do osoby tego „homo reguis" są różne 
kombiracye. Jako  takiego wymieniają hr. C zr 
r a k y’ e g o i obecnego posła w Belgradzie, hr. 
F o  r g a ch a .

Wiedeń. Kossuth został dziś o godzinie 1 po 
południu przyjęty przez cesarza.

lei sfera i iel
( i i l s M d  J M j  Reformy"

2 dnia 2 października.

ffaaclerz w kwest®! polskiej.
Rzym. Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g ,  

który wkrótce ma tu przybyć, przyjęty będzie 
także przez p a p i e ż a  i odbędzie konferencję 
z-sekretarzem stanu M e r r y  d e l Y a l s m .  — 
Kanclerz chco uzyskać poparcie W atykanu dla 
rozwiązania kwestyl polskiej, a nadto pragnie 
pozyskać także p o p a r c i e  c e n t r u m .

G ta rc ia  3? Ąt patistra.
Wiedeń. Dziś po połudn‘u odbędzie się Rada 

ministrów, na której zapaduie decyzya co do 
o d r o c z e n i a  S e j m u  c z e s k i e g o  i t e r m i ­
n u  z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a .  Na tę Ra­
dę ministrów przybył ze Lwowa dr D u l ę b a ,  
który jutro tam wraca. (Zob, artykuł wstępny. 
Przjp. Red)

Siatuti boialackl.
Wiedeń. Konstytucyjny s t a t u t  b o ś n i a c k i  

ma być w najbliższych dniach ogłoszony. Istnie­
je zamiar ogłoszenia^ go w roczni :ę aneksji 
Bośni, to znaczy dnia 5 października. Pierwo­
tnie zamierzony sta tu t konstytucyjny dla Bo­
śni został w ostatnich miesiącach w kilku punk­
tach zmodyfikowany. Usunięto między innemi 
postanowienie, wykluczające duchowieństwo od 
biernego prawa wyborczego. Wybory do Sejmu 
bośniackiego mają się odbyć już w listopa­
dzie.

Zmian j  w  treaie.
Wiedeń. Zarząd wojskowy postanowił prze­

prowadzić r e o r g a n i z a c j ę  t r e n u .  Będzie 
ona głlw nie na tern polegać, że dotycnczasowy 
podział o# palki b ę d z i e  z n i e s i o n y ,  a za­
miast tego wprowadzonych będzie k i l k a  k o ­
m e n d  i n s p e k c y j n y c h  t r e n u .

Kc&izSk&ty d z ie n n ik i  czesUlch.
Praga. Dzienniki czoskie otrzymały zawiado­

mienie, że zostaną s k o n f i s k o w a n e ,  jeżeli 
wdawać się będą w krytykę ostatnich nomina- 
cyj sędziowskich. Dzisiejsze „Narodni Listy*4 
zostały już za to skonfiskowane.

Atak Cześków na Cllińiuietjo.
Praga. „Pravo Lidu" Ogłasza dziś artykuł 

zawierający a t a k i  n a  B a n k  a a s t s o - w ę -  
g i e r s k i o g o  i na m inistra skarbu B i l i ń ­
s k i e g o .  dreść tego artykułu jest następu­
jąca:

W r. 1996 hr. G ó t t i n d o r f - G r a b o w “ ,ri 
kupił m ajątek wartości 2,2o0.090 koron. H r 
Grabowski, który nie posiadał pieniędzy, zapła­
cił za te dobra gotówką. Był on mianowicie 
zaprzyjaźniony z ówczesnym gubernatorem Ban­
ku austro-węgierskiego Bilińskim. T^n udzielił 
mu w Banku potrzebnego kredytu, mimo, te  
statuty Banku pozwataią tylko na kredyt do 
połowy wartości majątku. Hr. Grabowski mimo 
to otrzymał żądaną, o wiele wyższą sumę. — 
Teraz hr. Grabowski p o p a d ł  w k o n k u r s ,  
a jego m ajątek okazał się mniej wartościowym, 
niż go poprzednio oszacowano.

Dziennik wzywa więc ministra Bilińskiego, 
Lko ówczesnego gubernatora Banku, a b y  po ­
k r y ł  s z k o d ę ,  powstałą * tego powodu dla 
Banku.

Czus! ua W^fżoca.
Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że sądy 

w ę g i e r s k i e  staie odmawiają przyjmowania 
aktów pisanych w języku czeskim.

Mabajo aln £ i3z_s”iodsy.
Tryest Wczoraj odjechał stąd do Hiszpan: 

okręt z 20 milionami nabojów, pochodzących z 
fabryk austryackieh. Nabo e te przeznaczone są 
dla wojska hiszpańskiego w Manili.

S p i s e k  w o j s k e w y  w  B taS ija rjrl,
Sofia. Wielkie wrażenie wywołało doniesienie 

tutejszego dziennika „W eczerna Poczta" o wy­
kryciu s p i s k u  o f i c e r s k i e g o  w armii b u ł­
g a r s k i e j .  Dziennik ten oświadcza, że w i a ­
domość  t ę  s p r a w d z i ł .  Spisek miał na celu 

wy wołanie p r z o w r o t u  w Bnłgaryi i o b a l e ­
n i e  k r ó l a  F e r d y n a n d a .

S p i s e k  cz«mi3gó?&łd.
Cetynia- Pokazuje się, że następca tronu, ks. 

Dam i to , zawikłany bvł w spisek, s k i e  r o w a -  
n y  p r z e c i w  j e g o  o j c u .  Spiskowcy tw ier­
dzą, że ks. Mikołaj chciał pozbawić ks. Daniłę 
następstwa tronu i przeniesienia tego następ­
stwa na młodszego syna, ks. Mirkę. Aby temu 
zapobiedz, miano ks. Mikołaja u s u n ą ć  z tro ­
nu i ogłosić ks. Daniłę. Ks. Daniło zapewniał, 
że o spisku nic nie wiedział.

ł r R L t a z !  4 j  S i& I /p lu a .
Paryż. Anatol F rance i Dupuy wystosowali 

do Stołypira telegram, w którym gu proszą o 
ułaskawienie zasądzonego w Wilnie na śmierć 
rewolucjonisty ś w i r s k . e g o .

K‘ art”!eJ.e #
Paryż. W arseLale w B r o s t  popełni ono znowu 

w i e l k i e  k r a d z i e ż e .

Za rseź Ormian.
Konstantynopol. Sułtan podpisał „nade", ska­

zujące 45 mahometan w Adanie n a  ś m i e r ć .  
Skazano tam także _h4 mahometan na - d o ż y ­
w o t n i e  w i ę z i e n i e .

W ^ c f i c z k a  in .-
Konstantynopol. W  wycieczce tureckiej d o 

A u s t  r  y i, bierze udział wielu deputowanych, 
senatorów, oficerów i urzędników.

pgimiMBarotEaBgsaaffia

jP o

Kraków, 2 października.
Za spckOj duszy i .  p. Stanisława Zaręcznego

odbyło »lę dzisiaj w południe, w Kościele Najśw. 
Panny Maryl, nabożeństwo żałobne, na które przy­
byli członkowie komitetu urządzającego pogrzeb, 
przyjaciele zmarłego, oraz wiceprezydent dr Szar- 
skl, z gronem radców miasta.

Ze Związku turystycznego. Po mieście obiega- 
n  pogłoski o zawieszeniu w czynnościach biurowych 
p. Zygmunta Rosnera, aekreiarza krajowego Związ­
ku turystycznego. Pogłoski te znalazły naw et wy­
raz w Jeanem z krakowskich pism. Ja k  się dowia­
dujemy, p. Rosner na razie obowiązków nio pełni, 
a ewentuainemi zarzutam i przeciw soi retarzowi zaj­
mie eię posiedzenie wydziału iiwiązitu, jakie się ma 
dzisiaj odbyć.

Proces przeciw „Opatrzności". W czoraj przed 
południem odbyła się w sądzie powiatowym k a r­
nym przed sędzią p. Czerneckim rozprawa jaw na 
w uprawie krak. Towarzystwa opieki nad wychodź­
cami „Opatrzność" o przekroczenie ustawy em igra­
cyjnej r  1897.

J s to  dowód rzekomych n r dożyć Towarzystwa 
służyć m 'ały druki, rozsyłane przez Towarzystwo. 
Po rozpatrzeniu treści owyoh druków i po prze­
słuchania szeregu jśwladków —  sąd wszystkich o- 
skarżonych członków wydziału uwoinił od winy.

0  p lo t. Przed sądem przysięgłych w Krakowie 
zasiadł wczoraj na ławie oskarżonych gospodarz 
z Rudawy, Woiciecb F oryra, obwiniony o zbrodnię 
zabójstwa. Foryna mianowicie w dniu 17 czerwca 
wszczął sprzeczkę i  budującym płot gospodarzem 
Pawłem Maroną, a poszło o g ru n t na którym, przy 
domu swej krewnej, Marona płot ów stawiał. 
W czasie sprzeczki Marona uderzył Forynę trzon­
kiem siekiery, czem tak  rozsierdził Foryuę, ze ten 
porwawsiy łopatę, ugodził nią cwego przeciwnika 
w głowę, zadając mu tak  ciężkie obrażenia, że 
Marona um arł w dwa dui później w szpitalu. Za 
czyn ten odpowiada dzi»!aj F n ry n a  przed sądem 
przysięgłych. Roznrawle przewodniczy radca sądu 
Clęglewicz. oskarża prokurator dr W ayda, obwi­
nionego broni adw. dr Drobner. Obwiniony przy­
znał się do zarzuoonego ma czynu, tłomacząc się 
niezwrkłem uniesieniem.

Katastrofy kolejowe. Z Rzynm teiografują:
- Z Brescyi donoszą tn ta j o katastrofie kolejowej 

na stacyi Rovereto, Zderzyły się tam d w a  p o • 
c i ą g i  o s o b o w e ,  przyczem rzekomo miało zgi­
nąć 20 osób.

Z T  y M i t  a donoszą:
Niedaleko stacyi MLznowmdzk na linii w ładjknu- 

kasklej, w y k o l e i ł  Bi ę  p n c : ą g  p o s p i e s z n y ,  
z powodu złośliwego usekodzc-nia toru. J e d e n a ­
ś c i e  o s ó b  oduioało zranienia.

Z B e r n a  (na  Morawach) telegrafują:
Koło stacyi H  r  a n I c e (W eisskirchen) zderzy! 

się dziś pociąg towarowy z O3ubowym, p u ­
czem nacaseinik stacyi K a s t e l  został zab ity .

Z W arszaw y. (Proces szpiega. —  Milionowe 
przedsiębiorstwo budowlane. —  Filharmonia.)

—  Przed sądem wojennym zasiadł wczoraj pod 
zarzutem szpiegostwa wojskowego głośny ze swoich 
wystąpień przeciw językowi polskiemu w zborze  
ewangelicko-augsburskim, k as je r  i główny uziaH -z 
„Stowarzyszenia niemieckiego w Królestwie Pol- 
sklem", Lorenc Francman, wraz ze swymi kompa­
nami Bertoldem, Brunonem i Heleną Hermanami.

Hermanowie badani w tej sprawie, zeznali, że 
istotnie znajdowali się w porozumieniu z agentem 
państw a ościennego, z gtór.ym zaznajomił ich F ranc­
man, i któiemu dostarczali wiadomości o pianach 
mobilizacyjnych wo^sk rosyjskich. Francman do 
winy się nie przyznał. R jzpoczęta rczoraj spraw a 
trw a dzisiaj w dalszym ciągn. > czoraj zbadano 
"wUdków. Wyroa. spodziewany je st dzisiaj.

—  Przy pomocy kapitalistów  francuskich zawią­
zuje się towarzystwo akcyjne, którego zadaniem 
ma być nabywanie w W arszawie większych pla- 
aów, parcelacja i sprzedaż ich t  uprzednio posta- 
wloneml budynkami Ino bez i wogólo wszelkie 
eperacye finansowe, przemysłowo, handlowe. O rga-

nizaoyą towarzystwa i rIega’lzowaniem go zajmują 
się pp.: hr. Tadeusz Mlączyński, F. Lutter i A.
Ma..

Towarzystwo zawiązuje się na przeciąg lat 30, 
z kapitałem z a ił  id o wy m 2,290.000 flanków, z sie­
dzibą głównego zarządu w Paryżu.

Na początek Towarzystwo nabywa, w celu par­
celacji, przyłączone do m iasta ogromne place za 
rogatKą Belwederską „Mokrtow-Murowanka", oraz 
jeszcze jeden wielki plac przestrzeni 180,000 łokci 
kwadratowych.

—  Zapow'edziana licytacya gmachu Filharmonii 
została odwołana. Odwołanie sprzedaży nastąpiło

powodu zapłacenia części procentów i kosztów. 
Zarząd Filharmonii ma nadzieję, że zawiesiwszy 
na lat kilka działalność artystyczny  z ekspioaca- 
cyl samego gmachu spłaci znaczną sumę długów, 
poczem dopiero, już na pewniejszych podstawach, 
wznowi właściwą działalność Filharm onii.

—  „K uryer Poranny" — redivivaa. Z dniem 
dzisiejszym zostało wznowiono wydawnictwo Bka- 
zanego na dłuższy le la rg  „represyjny" „K uryera 
Porannego".

Zmarli.
Ju lian  G a  w ę z  k i ,  emerytowany nadstra in ik  

skarbowy, długoletni sekretarz m iasta Sędziszowa, 
umarł w Kraków o, przeżywszy la t 78.

Stanisław M a r k i e w s k i ,  ofieyał sądowy, przb- 
żywszy lat 43, um arł w Dębnikach pod Krakowem.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
A rtyku ły  w tym  dziale n ie  pochodzą od 

redakoyi).

Speoyalista chorób skórnych i wenerycznych

B a s c S a k o p S
 ̂ wrócił i ordynuje od 8 do 11 i od 2 do 5

n o m r A Ń s s A  2 5 , 1 1  p i p a © .
5037 9 10

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. TTSZEiCEISSO
RYNEK 24 (naprzeciw odwachu).

W yjm ow an ie  zębów, plom bow anie, zęby sz tu ­
czne w  kau czu k u  i z ło ch , zęby na sz ty ftach , 
m ostk i i  korony  złote. 6755 V

Zakład wodoleczniczy i sanaioryum spec. cho­
rób nerwowych

i  M ,  M  H.
5827 10 20

Zipani lo&aiu.

Leeaa i Anny a p e s K lc i i
znany od la t dwudziestu kilku

P E m p i i d ł  dla dzieci źle  rnótaiacych
n le i -d r c h  i  r l t i c l ł  śm ie m y  e t

przeniesiony został na u'icę ŚW. Gertrudy nr, 24 
do domu XX. Kiisyonarzy.

Zgłoszenia przjjm uje się od dnia 1 października
5901 6-8

WIKTOR CZAPLICKI, JalHlsr,
Sfralzów, Sn'si®aiiied h

Największy wybór pier3cśonków zaręczynowych
5906 3 12

J r  Jan Eegfe©
Ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
Zakładowy. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu 

ortopedyi I gim nastyki leczniczej szwedzkiej.

W yciąg z księgi atestów Zakładu „Laktoi" 
Podwale 5.

„Od dłużego czasu piję mleko „Laktoi" da­
wniej „Ferment" z bardzo dobrym skutkiem i 
każdemu mogę polecić, jako zuakomity środek 
leczniczy".

Jan Krzyżanowski
5847 1 D yrektor m. Izby obmcknnk.

fM M M
L K O

do

F R O M M g B A
p r z e a l e s l a y ą  z L g ia lt i

domu pod i. 39 przy ul. Floryańsklpi.
6365 1 4

6341 1

LEKARZ W ETER.

J A f i O S  S i £ . S r t S & ; A E 4
powrócił 

ordyn. 9 — 11 i

naturalna, w Austro-W ęgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1821 39 104

3—4 Długa 19.

W rządowo upoważnionej

3 Z & 0 L E  BSH JSYG ZN EJ
EUGEftil ROSENBERG
(Bonerowska L. 6). 

rozpoczynają się lekcye śpiewu chóralnego i ćwi­
czenia orkiestry (Symfonie dziecięce H a y d n a ,  
M o z a r t a ,  R o m b e r g a ,  S c h y t t a  i t. d.) — 
z driem 15 października. — W pisy między go­
dziną 12— 1 w południe. 6377 1

ZftiiANA LOKALU 1 2MIANA LOKALU!
3 A E Ł A 3  D I N T f I T Y S I N Y

l O E i M r m  ŁkSIIPA BTA
został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 

2284

n a t u r a l n a

szciv/a alkaliczna

!i
w  /jAjsor ćłrestn u  M i m /  c a ły  rs .k .

Kąpiele powietrzne, zwykle, gazowe, etc. Gimna­
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna i ’ zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 68

PoiizicluM nie.
JW ielmoźnemn Panu Prof. DrOV/i Mafsymilia 

nowi Rutkowskiemu wyrażam na tej drodze ser­
deczne „Bóg zapłać" za tak  zręcznie, a z u p e ł ­
n i e  b e z i n t e r e s o w n i e  przeprowadzoną ope­
ra c ję  w Jego zakładzie; pozatem za p i e c z o ł o ­
w i t ą  o p i e k ę ,  której doznałem przed oneracyą 
i po jej przebyciu; nie mam buwiem możności 
okazania inną drogą m o j e j  p r a w d z i w e j  
w d z i ę c z n o ś c i  za uratowanie męża żonie i oj­
ca dzieciom, i  za otrzj’mane dowody prawdziwej 
szlachetności. 6308

JózeS  Paw itocj* .

Kupujcie 1! Pocztówki artystyczne wydawnictw!

„ ^ I s 5 a «
w Krakowie Reprodukcje obiazów poM 'ch  ma­
larzy, pu 14 halerzy . —  Wyrób poiski krajowy.

Kto potrzebuje obuwia, niachaj się  przekona.

s 7 £ j e i £ 3 - 3  H A P U M A
w Krakuwie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczuUy najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­

ryżu 998 r., w jitonuje 1 ma na składzie

i S P T i o  d a s n s l s i o  1 d z . s o R c ^
z najlepszego materyatu, i 269 

według la 3 onuw francuskiGh i aupieiskich.

teiiuf.il! Df J. 1191?
wróGiS

2 crdyiznfi) ja k  tóaw a-cj P /a c  W, W.
R la jjłs ta ta .

6187 4  6

W

h u C  t l i l i  f -

B r  ^ a r a a w s k t e g o
Kossowie (st. koi. Zabłotów) otwarta od 1

maja do końca października. Ku^icya uzupeł­
niająca po zdrojowiskach.

Prospekty są w księgarni Gebethnera i Sp.
6219 4  4

A d U  tka *  57fa‘l  2 10

Itr. Stanisław Cnga.”
tłumacz sądowy dla języka angielskiego 

otworzył kancelaryę we Lwowie przy ulicy 
Akademickiej I. 12. (Tel. 1375).

B r  F e r d y i k a & d
powrócił, 6302 2 3

i i te s z t a  c n y  r .1. E o le ja w e j 1 .12 , i l  J .

S S a s H B i D r (irlintifieiś w  R ta K o a ls
przeufisS biss<p© aa Grodzką ¥&,

5737 6 6

Jasło.

J r  S. Ł  A N E S
powrócił. 6168 5-5

Ulica Kościuszki.

Esarsa feSeorailssuG.
Wiedeń, 2 pailziern ika. (Giełda południowa.)
Marki 1 L7'ól. Keuta majowa V;5 10. Renta koronowa 

węgierska kłl'90. A kr jo  anstr, zakł. tre-1, 665.50. źkoj* 
w jg zakł. kred, 767‘—. Ak-ye Anglobanku 311'—. Akays 
Unionbauka 530’50 tkeye laukyeroinu 544'—. AkoyeJLttn* 
derbanku 491'50, Akoyr kolei pańatwowyob 75*1—. 1 om* 
bard* 127 50. Ak^ye Aur,’ki iroal 603*—. Akejrs tyto­
niowe —O'—• Alpin; 731’-— . R ijn v lla tan y ! 6 8 f — . Ak 
oye prask.og') Tow. żelaznego 2323'—, uosy tareoklo 
202*50. Hubie 255'25,

Duposobieuie: apokojue.
Berlin, 2 października (Giełda poranna.)
Akcye srelytow e j i O 25. Tow dyskontowe 2 00 '—. 
Jposobienie: n trrjm ane

Giełda zbożowa.
8udapeszt, 2 październ. Pszenica na październik 14*33 

uo 14-27; pszenica u» kwiecień od 14'07 do 14*08; żyto 
na październik 9'03 do 9'64; żyto na kwiecień 10’— 
dc 10*Q1; owleana październik od 7 55 do 7 53; owiez 
na iwieoioń 7-69 do i 7o ; kukn yd-,a na maj 7-00 dcl 
7'81; rzepak na sierpień —'— do —•—.

Ofcrtj mierne, ohęó kupna mie-na, usposobienie spo­
kojne. pogoda piękna,

L E O N A  G R A B O W S K I E G O
w Krakowie, Plac Maryacb' L. 9 róg Rynku głównego 2.

bogaty wybór oioyó daniokicb i kostiumów, 
bluzek dtrojnycb i angielskicb. boa strnsicR 
i rekflwin^ek no edosch Dr3vstępnych.
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Do w ynajęcia
piwnica na skład. Wiadomość i ni Zwie­
rzyniecka 25, u stróża w oficynie, na dole

6336 1 6

Z a r a z  do o p f t d G
Poknjp na czas U ciszy i  krótszy, z utrzyma 
uiMB lab bez Krupnicza 10, U  p. 6333 1 6

M a  P a ń  lu b  P a n ie n e k
uczących się pokoje ładne, umeblowane, z utrzy­
maniem K ru p n ic z a  16, p a r t e r .  Tamże 
mieć można ooiady domowe n» maśle. 6075 11 li!

poszukuje zf jęcia w godzinach wieczorowych 
ed 6 do 8. ( r m ię jako lektor] a, posiada ró 
w niei kwalifikacye biurowe Zgłoszenia pod 
W . B. 333. poste rest. K raków. 6361 i

h  wydzierżawienia s s r ż
ją stanąć dwie fabryki, duży lokal skle­
powy wk>z z mieszkaniem oraz konce- 
pyą Da prowadzenie restaurac ji i cu­
kierń] Ewentualnie mogą być również 
sprzedane 61/* morga grantu i dim, w któ­
rym powyższj lokal się mieści. Wiado­
mość: Kraków, Retoryka 4, p., na prawo.

6369 1 6

D u ż y
dla jednt lnb dw^ch osób umeblowany pokój 
przy ul ilrcbowskicgc 11, I I  piętro. Cena mie- 
zięczna 30 koron. 6363

Do ton!jofo«iB
i  haftowania maszynowo i ręcznie, aplikowanie, 
orać sintasiem, sznurkiem i innemi ściegami, 
przyjmuje ZnhLd l.aftów  Ignar<*go 
GrAnbauma, D letlow ska 67 .  63511 5

12.C00 sz ta b  dębów
zdrowych i 150 morgów łaanej dębiny, sprze­
dam okazyjni* Zgłoszenia „b ęo in z i * 4 ’ do 
A dm inistracji „N. Reformy". 6367

P cttrc t lprcd^owy
arty stycznia wykonany z szeroką, 
ozdobną ramą podług wyboru — 
wielk. 60x 75 cm. kosztuje w moim 
nakładzie tylko 10 koron.

Zamówienia przyjmuję w zakła­
dzie lub pocztą za nadesł. fotografii.

Zagład arl. fotagr. malarski

Kraków, ui. św. Sebastyana 1. 16.

6357 1 10

N O W O Ś Ć !
Praktyczne t!5a P a ń  G o sp o d y ń

(tania legamina)

M i e n i l i  l e o w  Halika, G ndzkn H ,
poleca

„ T o r c i k i  P o d o l s k i e "
w pięćdzies.ęciu odmianach. W ielki wybór, co­
dziennie świeże. 6285 1 2

N r 452.

Wawbj wodno
do celów szkolnych — w guziczkach, tubach, 

fefcłksch i mai&zeJkach.
W erniksy, papiery i przybory do malowanie akwarelą.

Kompletne kasetni z fartam i wodnemi.
F a r ty  pastelowe Lefranc’a, oraz papiery, piótna i wer­

niksy do tychże malowań.
Farby olejne do robót artystycznych, farby olejne de­

koracyjne do studyów.
Płótna, papiery, kartony i deszczółki gruntowane, do 

malowania olejnego.
Pondzie, palety, sztalugi, manekiny, kije, szpachtle, 

noże i inne przybory do malowań olejnych. 
Praktycznie zestawiono 

Kasetki do malowania olejnego.
Taroy I przyiząily m  nalot ania na porcela­
nie, aksamicie, terakocie, drzewie i gobelinie.

Perfumy I mydła toalet3®e
krajowe, francuskie i angielskie.
Woda kolońska krajow a i prawdziwa. 

P u t f p w  d o  t w a r z y  I  w ł o s ó w ,
krajowe, francuskie i angielskie. 
HAYA padry i mydlą dla dzieci.

Mydła I urody kolońskie fabryki „TLEN".
Woda do ust dra Cybulskiego. 

Proszek i pasta „W awelin“ do zębów — 
aptekarza Bartmańskiego.

MYDŁA YIOLETTES DE NICE „Nro 810“, 
1 karton 3 szt Koron *-—•

Mydła do golenia.
Aparaty „Gillet“ i „Autostrop“ do golenia.
630o 2 0 Polecają

R E 1M  S  S ^ © Ł K A
K R A K Ó W , R V N E K  3 7 .

k r z y w d y  sim nostyczne
d o  u z y s k a n i a  n a d z w y i z a .  

p r z e z  r e g u l a r n e  ć w i c z e n i a
System y Whiteiy. Sandow, Ideał i Autogymnast dla 

mężczyzn i kobiet.

fir fy k n łp  ciiirui^Iczne I h yg ie n ltzu e , 
p r z y r z ą d y  le ka rskie , papier K loze to w y.

SCHAMPO-TAliUUu do mycia głowy I 
i przeciw łupieżowi. 

ABARlD przeciw zmarszczkom.

Nowo otwarty Bazar
„pod Złoljm Jeleniem"

u l i c a  ś w .  A n n y  1. 5
knpeje i  sprzedaje wszelkiego rodzaju 
starożytności, oraz przedmioty do do­
li )go użytku i garderobę. 6903 3 3

u b lautiW  £  k ^ ła c y j  zwj czujnie a  zdrowo 

sporządzonych ! 3 młodych ha-

R o g ó ż M szczotkow e, k ok osow e  
i żelazne.

K A L O S Z E rosyiskie. amerykańskie

'V-A

6058 1 6 CW T  U w a l a ć  n a  n a z w ą  "T£$5«b

Patenty i s łow n y  zn a k  ochronny  
w bardzo w ielu  cywilizowanych państwach.

Czyści powietrze, desinfekeyonuje powietrze
Eozpościcra zapach leśny, zabija bakferye i niszczy wszelką 

nieprzyjemną woń, spędza kurz i dym na ziemię.
Ma zastosowanie od lat w najwyższych domacli w hotelach, kawiarniach, restauracyach, 
teatrach, teatrach rozmaitości, zakładach publicznych i « iysięoy usób prywatnych. 
W ogćle  w szę d z ie , g d z ie  s£ą flPl rma sŁt ( ludzie, je s t  n iezb ęd n y .
O o s t h l  m o ż n a  w s i ą d z i e .  Jeżeli gdzie nie można dostać, to zwrócić się 
do T h e  P e r n l in  F a b r ik a t fo ia  p .  B r ic k ,  W ie d e ń ,  X I I I /6 .
P n ć w i a r ł e ^ o n i p  p- pr')t D i* ° *  C M a r o g o  (c. k. kKnih łto  chorób k rtan i i  żołądka) Po- 
r  l5 o  W ‘r U l  l i t  m c  Świadcr-m, .e w mujej klinice od 5 miesięcy jof» w nżycm przyrząd firmy 
„Perolin Pabrikation" i  w szczególności r nbiki cyacł mojej Uniki, w których bardzo częctc przebywa 
większa ilość n d z i i wnet powiet” . w nich jes t zepsute, kurzem przepełnione, wyświadcza dobre usługi, 
kiedy przez rozdrobnione pęcherzyki oieczy karz szybko opada i równocześnie po\/i i otrzymuje po 
trzr bną ilgoó. Nadto dolatek aromatycznego olejku wytwarza przyjemną, orzeźwiającą voń i w p -^ ra  
te i korzystni na rozmaite formy nieżytu, które do iło jej kliniai i mojego ambulaturynm głównie spro­
wadzają pacyentów. „ .  ,

W i e d  en ,  d. 12 wTześnia 1909. 1 't o f .  I>r O. C Jiiart, c .k ,  r a d c a  D w o ru .

A

walorów Zgłosze"ia z podaniem cen, L u x  po- 
ste restante K ra k ó w , za okazaniem kw itu a»s 

6314 2 2

R ealnośćs  ,
przy ul. Krowoderskiej 1. 52, tanio pod 
korzystnemi wai linkami do sprzedania. 
Wiadomość tamże. 6316 2 a

Buchalter
poszukiwany do fabryki szkła W arunki korzy­
stne, wstąpić można zaraz. Siły samodzielne, 
kupieckc uzdolnione, władające językiem polskim 
i niemieckie zechcą nadesłać pisemne zgłosze­
nia pou W. S. do Gł. Agaacyi dzienniLów i o- 
głoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 6338

Nowo założona

FGli!?K3S?RłDG)(IM
wyrabiająca szyby i flaszki, poszukuje spólui 
ka z kapitałem 60 do 50.000 koron, Moż° brać 
czynny udział. Znajomość języka polskiego 1 
niemieckiego pożądana. — Pisemne zgłoszenia 
przyjmuje pod h. S. Gł. A gencja dzienników 
i ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 6339

MAGAZYN Ft'Ó0 M. WŁODARSKIE .
6227 1 5i i p z e i i i e s i o i i y  z o s t a ł

fiynku L 7 ic a  n l f e ę  F l o r y a ń s k ą  I .  2 5 .
Na sezon zimowy poleca kapelusze w dużjm wyborze.

Z
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; ;  N o w o ś ć !

a
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N o w o ś ć ?

u„PARMĘ FI X
Niebywały dotąd preparat do zapuszcza­
nia podłóg. Nadaje podłodze wspaniały 
połysk. — 1 pudełko wystarczające no 

zapuszczenia dużego p o tJ ja  75 lial. 
Do nabj cia tylko u firmy

R E I151SK A  K R  1K Ó W
RYNEK 37  . 6360 1 3

t a  dla Uftr! lub delikatnym chło- 
toom lnb paniei kom udziela leacyi doświda 
im y  nauczyciel bardzo łatwą metoda Adres 

•f  Gł Agencyi dzienników i ogłoszeń Kraków, 
Sławkowska 2. 6udl  3 3

p p. urzędników, emery­
tów, nauczycieli, sekretarzy 
gmin i t. p., połączone ze zna- 
Cznemi dochodami. Czynność 
łatwa i wyKonalna we wszel­
kich sterach publiczności. Zgło­
szenia pod >-.Popłatne0 poste 
Restante Eraków. 6281

Wyłącznie najlepsze zimowe gruszki 
fttolowe i jabłka w ilości przeszło 50 
cetnarów, ma do sprzedania w Kakas- 
talwa, poczta Jacz, komitat Neutra, 
” ę8ry> Lenart, właściciel dóbr. Połą- 
( zenie ze Śląskiem koleją doliny Wagi. 
Listy w języku niemieckim. 6359 i 3

Wyborne i celnie strzelające

f c r n t d w l t f :  s t r z e l b y
wszelkich systemów, 
ich części, główne o- 

I sady zc stali ;Krup- 
L r  (specytdoej),Wi- 
1 ttener-Bscelffora i 

Boh len (armatniej) 
poleca i wszelkie na. 

M&wy uskutecznia sprr-rnie, po cenach naj- 
fczrstępniejszych, w najkrótszym czasie G u -  
M ą w  T lc h y ,  rusznikarz w Mor. Ostrawie.— 
™' >sny osobliwj wyróu strzelb bezknrkowyoh 
Kdług angl. wzorów, w najlepszej jakośc: z 
K ak tycnym  przyrządem du wyrzucania łuski 
^-Innik ca darmo, opłacony, 5880 5 10

CryglnaLid am erykaśsb ie
E E rzą^ zes ila  b iu r o w o  69*7 6 10 

jak: ciurka żaluzyo-we i płaskie, szafki na nuty, 
sz&fy na akta, fotele ruchome itd. w wielkim 
wyborze, po niskich cenach, także n a  s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca 
c  ad ampryk. urządzeń biurowych 
Kraków, Pałac Spiski, l. piętro.

j      j

fasonów, piór, kwiatów, wslążok, przyborów do ubrań.a. 
sprzodane będą dnia 4 października o godzinie 10 rano

(i> Pufilfcznej M i  licytacyjnej — - Ryneic le .
Z m ąd hali.6306 3 3

S i  k ą  i  ż y c i e
oznacza dla słabego ustroju zastosowań.? p rą lu  
n-Uwunics^ego. U c iren ii fachowcy w m edycynie 

zai-a jnż dziś co dc tego, że w stałej g a l­
w aniczne i e l e k t r y c z n o ś c i  posiadam y środek, k*óry
anóine osłabienie nerwowe, .olegliwości reumaty- 

nerwowe zboczenia w trawieniu, 
bezsenność boi ( W  ^ * abienie wszelkiego ro- 
dzaju, n:eooai • ristoM i wszelkie choroby kobiece
itd. może i^ a lcza l sLuteczmo.

C** chce Pan (i) ponad ten bar- 
dzo zajm ujący sposób leczenia i Na 
życzenie wyślemy chętnie

w zamkniętej kopercie tę  broszurę 
bez żadnego zobowiązania i zapewne 
będzie nam Pau (i) bardzo wdzię- 
"zry (a) za tę bardzo zajmującą le­
kturę i za cenne rady, jakie zawiera 
ta  książka. '  ąęso

-  t £ i L & r a p © u £ i $ £ i £ e
Wiedeń, I.. Schwangasse Np t, Meizanlu, Abt 38.

śro d ek  do tęp ien ia  w łosów  
„ B P E L A ^ M S . "

do zupełnego wytępienie wiosów na twarzy, rękach, ramionach I t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż d« m ie j. Cena małego flakonu 

10 R . wielkiego 20  K. 54S2 3 9
R bB FR T  FISCHER, doktor chemii i kosmetyki. — D awniej: Wiedeń, I., 

Ęt ł  ,  Hahsburgeragsso 4, teraz Wiedeń I. SaIvatorgasse II (Passanerplatz 2).
WlppH W W iedniu: Apteka W. Twerdigo, L, Koliłmarkt 11; ap tika  Korwilla, I., 

iaVIl* eAStra®s( -2m. ~  Broszurki j  ozonie i zastosowaniu poszccegóinycn osobliwości, 
J tez wyj aŚMonit. we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, upracone.

P A T E N T Y
wyjednywa we w .zystkloh p a ń s tr  .oh 

inżynier S .  u Z B A Ń S K l
przez o. t .  R iąd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patento »y. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Be^w n 5662).

31 79 O

M M W k  MYB J l  I MYDEŁEK
T O A L E T O O n r C H

S ta n is ła w a  le ls io s M le i^
w  R r i k c e l e 6216 a o

poleca wielki wybór ldjdełek toaletowych bardzo delikatnych i przetłu 
tszczoni e , w ‘ .auycli maszynowo na sposób francuski oraz mydełka 
glicerynowe, k iSowe, palmowe i Ji:gdalcwre. — Przy zakupme proszę 

uważać na wyciśnięta firmę na każdem mydełku.

Kup®*1 książkę iw darmo:
Do

9

2 /io  1909.
E l e k ł r o - T L e r a p R u ł f s c h e  O r d t u a t l o n  

U  le n ,  .* S c h w a n g a s f s c  N r  1 ,  M e z z a n  m  A b t .  3 S .
Proszę przyrłać mi d ^ełkc: „Eine Abhandljng iiber moiU-ne 

Eiektro-TherapIe“ Ła darmo opłatma w zamkniętej kopjrcle.

Nazwisko: 

A dres:.....

_ .....'. i  . * 1 . ~ki .tu », .j.

Świetny
( s t a ł a  p ła c a , ta n t/e m a  itd.)

nadarza się dl? poważnej osoby, która ma wpij w stosunki w naj­
lepszych zamożnych kołach towarzj skich i doprowadzi do skutku wprost 
lnb pośrednio większe umowy z pierwszorzędnem za^ranicznem Towa­
rzystwem ubezpieczeń, w zgadnie pośredniczyć może Dokładne zgło­
szenia pod znakiem '-lołies Einkommen 663“ przyjmuje Rudolf Mosse, 
Wiedeń I. " 6280

A g e n t a
władającego językiem niemieckim i pol­
skim, poszukuje do podróży „Biuro to­
warowe* Starowiślna 27, od 6-8. 6851 i 3

|i:i£!!ey 2 Krotnie
ma list na poczcie, czekam, na odpowiedź.

Sprzedam handel
Lub przyjmę spóluika. Zgłoszenia pod 
„K 4000“ poste restante Kraków. 63371 5

Wałeczki elastyczne.

K S T  i  f f i I P S
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 6296 1 8

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  
l a t a r e k

stajennych i ręcznych — polecają

R U M  l  M A ,  l i i

ńsioiń Beiiiłzo.
Języka francuskiego udziela R o g e r  
d e  były p ro t szkol.

z dyplomem Uniweisytetu 
paryskiego. U l .  S ł a w k o w s k a  1 .

*6320 2 2

n i i M  t i . i m  doskonały, praktyczny s o- 
" l l S w i l O ł W  Bpodarz 10 la t w jrdnem  

mitjBcn na posadzio, 7 dobrą TG^omendacj a, 
t mieni puoa ć .. Zgłoszema pod: k z e f  Olkuszitik, 
Dom hai dlowy i przemysłowy, Kraków, ulica 
Sławkowska 23. 6254 a

n̂syGMt iWm
Karmelicka 4C.

pokoje na czas dłuższy i krótszy, z u- 
irzymaniem lub bez. 6107 9 12

“ ‘U ta S łT 5 S M  10

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa rzaoową głuchotę, wj ciek z nszn fczi-tu 
w uszach i przytępiokj słuch naw et w wypad­
kach zadawnieWa, Do nabycia po 4 kor. za 
flaszkę wraz ze sposobem użycia, jedynie w
aptece H Rubla przedtem Z. Ruckera me lYotilb,

obszerny z dużem wystawowem oknem 
i głębokiemi, sucnemj piwnicami, spe­
cjaln ie na składy i konserwacytj win! 
bndo^ anemi przy u l Sławkowskiej 1. 4 , 
blisko Eyrku zaraz do wynajęcia. Wia­
domość ulica Erupnicza 1. 10 n wła­
ścicielki. 6197 e 10

Kołwlca"

I
Marka ochrom**-' u1

Linimt uajjsid m ,
Eistąpienie

Kctwicznego Pain-Ekpellem
jes+ powszechnie zuant- jak* wyiui.n-
nite oóle uśmierzające . odt-iągająct 
nacieranie w zaziębieuiach itd.; do
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenie 80 h e l^ K  1 40 i 2 K 
Przy kupnie tego wszędz^ afnbionegc 
śr-ika  domowego trzeba Wzyjmowa 
tylko butelki oryginab pudełkach 
z naszą ocbroi ną ewa»ą „Kotwicą", 
wteu<i.a3 jesteśmy pewni, Ze otrzy- 

maiiimy prepa-it oryginalny.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

pod „Złotym Lwem“ 
w Pradze,

ulica Elżbiety Ko. 5 nowy.

6179 1 20

bierna lepszego mydła toaletowego ak: 
Krajowe AAydłaprzetłuszczonehyg;eniczne'J.Brachez . arnowa,

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, *hJ on od llszai, szorstkości i pękatnk. skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim  użycia widoczne są najlepsze rezultaty, Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym f il .l .  J _ . . i  t, ; i  w
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OŁOMUNIEC

» f? W W £ ifllsM p a M H E

P l p l ^ l i r p i lgma&aaiiaaitgi
H p jfep sze  h v g le r .lc z n e

T o w a r y  G u m o w e

do coiću/ saniiarnycli
polecaja 12 41 0

R E I  HI I S P Ó Ł K A
*  Krakowie, Rynek 37,  l inia  A-B.

Cennini danno. — W ysyłka dyskretnie

TrwaJ? Dn7vęipprvD oaî ^ fa‘̂  nabywszyIl i lUłU CU. y llŁ illiS  maszynę pończoszniczy 
w Biurze ^Syrena" Zwierzyniec ul. Mickie­
wicza 19 Uczy się darmo. Odkrytky proszę 
iądać intormacyi. 5534 9 20

K i a p l e j
bez pośrednictwa realność w Krakowie 
w cenie 40.000 do 90.000 koron. Zgło­
szenia pod Realność poste rest. Kraków.

6083 6 6

Zakład H B |  M .  B R E M N E R A
przeniesiono aa u i . M i k o ł a j s k J  I W 8 , l p .
Okazyjna sprzedaż i kupno kosztowności bry­
lantów. złota, srebra i t. p. i  5611 15 90

M a ł ż e ń s t w o
załatw ia wszelkie interesa i sprawunki pod dv- 
skrecyą dla pań i panów z prowincyi, za mier- 
nem wynagrodzeniem R. Luft, Kraków, ulica 
Wielopole U . I p .  oficyny Na odpowiedź do 
łączyć markę. 6217 3 3

f t i L u a c r o n y  k i l k u k r o t n i e  r t ie .^ iy i^ c -a r i  isi9(|f‘o « Ia r tii  i z l o t c j n i  m e d a l i i n i l -

K m  i p m n t s  M e r

P. MM
Kraków, plac Maryackl 1. 0. 4?*

poleca nowości na sezon 19o9/lo od najtańszych

PIERWSZORZĘDNY

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y

AHTOTKCSO KOTTLA
w  K r a k o w ie , d l c a  W iś łn a  1. 9

poleca na sezon jesienny i zimowy uniformy wojskowe, urzędniczo i studenckie 
oraz wykonuje wszelkie zamówienia na ubrania cywilne. Wszelkie materyały 

na składzie. Ceny nader umiarkowane.
O łaskawe poparcie uprzejmie upraszając, kreślę się z poważaniem

do najdroższy cli. 5907 5 15

V J x e r y  n a  i ą d a n i e  

d s r m o  i  © p ła tn ie .

E e r b a i a  2  B ro d ó w

Po długoletniej praktyce w pierwszo­
rzędnych firmach, otworzyliśmy z dniem 

15 września

I O T Ą  p r a c o w n i e  k r n w i e c k e
' . - i  oraz

skład matery ai6w angielskich i krajowych

orzy Ulicy Mikołajskiej I. 24, w
pod finną 5900 4 5

M .C z a ji iW .R e M G Z
Wszelkie zamówienia w zakres ten wcho­
dzące, wy konuje s ię  bardzo starannnie 

i na czas oznaczony.
Krój angielski, wykończenie artystyczne. 

Ceny nader przystępne

Proszę zażądać
g r a t i s  l  f ra ta k a

i mego bogato ilnstruwauego cennika 
jz  przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, zlulyoh; muzy­

cznych i t. <Ł 
Pierwsza fabryka zegarków HANS K u .tk A r ,  
t. i k. nad w. dost. w Briix Nr. 303 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwajc. systemn 5 K. 3 sztu­
ki 14 K. Rejestr, niklowy kotw zegarek rem. 
„Adler Roskopi“ 7 K. Prawdziwy srebrny ze- 
8 &rS t remontoar 8 40 K, Niema ryzyńa! 'Wymia­
na Lub zwro* pieniędzy. .770 4 _0

Herbata z Brodów!

Od dawien d iw n a  z swej lo irosl I zapachu znaną  prawdziwą
herbatę rosyjską

1 zbioru majowego, poleca h a n d e l  77 100

W . A l t A M O W i e Z A
w  B ro d a c h  na pograniczu roBj jakiem

1 tunt „Familijnej" bardzo dobraj ................................ K 2'»0
1 tunt ..fflelange de Moskou" i r oryg. opak., najlepszej 5 '— 
1 tun t „lirperial" cesarskiej, woryg; salnem opakowaniu 7‘ - 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat tw ia to  .ryrh 2'4i 
kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ’/, kg. K 1'60 i 2 20
Bulion wotvii id 1 kilo .................................. .... . . . K 6‘40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg ..........................K 7 —

> * « • « ! »  W M F * W f l Wł PWWW W M J t r WI UMU

20.00* )  m e t r ó w  p ł ó t n a
afŹSJ hOBlUw w yroba.

Sprzedaję z konkursów i licytacyj, ora* w ysyłam też i prywatnym od­
dzielne paczki za zaliczką.

Polecam, chcąc Bezzwłocznie opróżnić skł«‘j
150 sztuk płótna rumbnrdzkiego, najlepszej jakości, 1 sztuka 23 m za 13 K
100 sztuk prześcieradeł lnianych bez szwu, I-a, 1 sztuka 14 m za 14 K
B5 sztuk adamaszku na puszewki, 118 cm szer 1 sztuka 23 m za 23 K
50 Bztuk dymki, 116 cm szer., wybornej jakości 1 sztuka -o  m za 16 K
82 sztuk weoj batystowej, bardzo dobrej (białej, jak  lilia),

1 sztuka 23 m ...............................................................  za 16 l(
Towar wysyłam bez skazy, wszelkie ryzyko wyłączone, za co ręczę. 

Proszę adresować:

J O S E F  S 0 3 J C E K , tk a lco v n a  platen,
Nachod, Ćechy ć. 140. 6133 2 3

. . . . . ł J J I ł ł W ł ł . . W ł ł ł . . W ł ł l l ł ł ł X ^ . . . . . ł l l l A l .

6121 2 10
AN TCNI F7ICTTL

Absolwent Akademii Krawieckiej w Pradze.

S S T  tiiR A N D  P R I X  C I E P L I C E  1 9 0 9 !

iM lP R O S Ż E K rY O T A W  SzanownaPani
Gospodyni!

.Bez skazy lśniąco biała bielizna jest słusznie oddawna
T w oją  d ą ż n o ćc ią , T w o ją  ra d o ś c ią , 

T w o ją  dramą.

M X N K . &
uio zawiera żadnych szkodliwych składuijiów. Zawiera 

^bardzo wielką ilość tłuszczu. Pieni się łatwo i porządnie. 
OSST I m o  m y d ło  1 s o d a  o d p a d a  z u p e łn ie . 

7 > Nie niszczy nadto ani rąk ani bielizny Co do 
* jakości i taniości przewyższa wszelkie najlepsze 

w świecie środki do prania.
Szanowna Pa ii Gospodyni! Proszę się po­

spieszyć i nie zaniect ać próby proszkiem 1.2ŹN&/ . 
MINKAproszku (odznaczonego złotym medalem'' 
można dostać po cenie tylko 35 halerzy za 

'/ ,  kg. paczkę, 20 halerzy za '/< kg. paczkę Żądaj przeto u swego kuoca wyraźnie 
proszku MINKA (korony vszelkicli środków do prania). — Dostać można wszędzie.

W  razie potrzeby podaję adresy: 6176 1 3

Minka-Seifei?pulvrrwerke, Wiedeń XJV., Pfeifiergasse 3
MINKA do nabycia tylko w oryginalnych paczkach. Inaczej w cale n ie przyjm ować.

Można nabyć 
wszelkie towary W A  R A T Y

hou/ość! Wanzawhinka!
Czeto.ada wyborna mało słodka wyr( bu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

A B A M A  P 2 A S 3 « 5 S J S tfQ
m IL 'a! otW e 4343 63 0 

ul. Pługa 12 — ul. FioryańsUa 2.

miesięczne 

lub tygodniowe

Poszukuje się Eia-tdlu w celu w y­
dzierżawienia

T ra fik i.
Najmniejsza dozwolona odległość od 

innych trafik  wynosi 200 kroków. Zgło­
szenia: ul. Długa 1. 62, I I  piętro, drzwi 
na prawo. 6284 2 3

Airgllllk
urządza wycieczkę do Londynu w roku 
1910. W  tym celu urządza lekcye zbio­
rowe języka angielskiego, a 4 tygodnio­
wy pobyt w Londynie i rozmowa tylko 
w tymże języku, udoskonali naukę W pisy 

zgłoszenia: Anglik, W blna 3. 6257 2 6

Piekarnia
pod firmą TjFerd. B reuera11 w Podgórzu, 
ul. Lwowska ł. 7, założona w r. 1870, 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dzierżawy, do wynajęcia od Nowego 
Fioku 1910. Wiadomość: Karol Breuer, 
Podgórze, ul. Krakusa 15. 6203 2 10

1 0 3 . C G 9  k w e n
m a do u lokow ania kancelarya adwokata 
Dra Maksym Kahanego w Dąbrowie,
częściowo na hipotekach realności w 
Krakowie, Podgórzu, Bochni, Tarnowie i 
Dąbrowie. Zgłoszenia pisemne. Dąbrowa, 
zaś ustne : Kraków Starowiślna 67 ,1 p.

6245 3 5

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tygodniowo

3. mmmmm w immmm
ul. św . A g n ie szk i 1. 3 (p rz y  S tradom śu)

poleca swój świeżo zaopatrzony skład w to w a ry  ó law a tn e , jakoto wielki 
wybór płócien, szyrtyngów, dymek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdry, mate- 
ryi na suknie, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na łóżka i kołder

watowanych, oraz

ubrań m^sMcln i żakietów
po bardzo przystępnych cenach i dogodnych warunkach.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadal łaskawej pamięci.
Z w racam  u w a g ę : is tn ie ją c y  h a n d e l tow arów  b ia w a ln y c h  z e s ta l  

ro z w ią z a n y  i d a le j p ro w a d z ą  s a m  p o d  w ła s n ą  f irm ą  p w y  u l. ćw. 
A g n ie szk i 1. 3. 3327 10 10

W ?aftrz4i*?Ku
zaraz przy Dębnikach, w bardzo ładnem poło- 
żoniu, przy głównej ulicy, jest dom nowy (w 
czerwcu n raczony), murowany, obeii” ijący 3 
ubikacye, piwnice, ogród r a  froncie, podwórzec 
dosyć dnży, fundamentnie zbudowany, co każdy 
może zaoważyć, jes t z wolnej ręki do sprzedania 
Wiadomość w Zakrzówku n polieyanta gminy. 

6265 2 2

Zawsze jest niepięknn i przykrą

o t y l O i ć ,
Bnt,lista Breaklast Tea wychudzą

niezmiernie, jest zdr w a i  ma smak przy 
jemny. Jedynie prawdziwą w opakowaniu 
łykowem wysyła 

ŁinhomairCtheke w Weis 112,
Górna Auotrya.

Paczka 3 K. W ielka paczka K 5.50. 
Na próbę K l'5o, Porto osobno. W  każdej 
aptece. Baczność na znak ochronny.

4472 7 0

!■ B lu h b a u m  mm
Dleflowska 77

poleca swó* obszerny skład

tigim m w  g^rsMoli i siayrnehs^ch Dletlowska 77
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Dom M t o  mody

□  □  □  □  □

Dom towarów mody

Wiedeń, IS!., 1'sr Wferjtr. 81-11. o n  □

M im  k to  u s k o ite c za ig  w y fe ó r
■ -a « -a , 1  * ■ .

niech zwróci uwagę na naszą ofertę co do dywanów i kotar:

m r „Dywan Astra“ jest osobliwym towarem Domu towaruwego D. Lessner. 1  ̂
Materyałem tych dywanów jest na|Iepsza wełna owcza, zupełnie w rodzaju ręcznie robionych dywanów smyrneńskich, a odznaczają

się one wspaniałemi deseniami i bardzo wielką trwałością.
D y w a n y  A str a  d o  n a b y c ia  p o  n afrtępnjącycL  c e n a c h :

Wielkość:  CO; 130 oun._ 70/145 ctm. 140/200 ctm. 175/250 ctm. 200/3_G0_cm.______ 250/350' otm. 300/400 ctm.

ISi

A

po koron 14*— 17*60 S l - 137*50 188*—

6161

4 3 *9 0  6»*75

Z a ć z lw ia { ią c e  g a tu n k i;  * S S
Najlepsze chodnik* Manila

za m e t r .................................  od 9 0  h do K 2 *6 0

Z wełny owczej chodniki "apestry
za m e t r .................................. od K 3*15 do K 6*15

Z licznemi kwiatami chodniki welwetowe
za  metr   od K 6-13 do K 8 -1 0

Najnowsze firanki koronkowe
dwie części, do jednego okna od K 4 *9 6  do R 3 0 -—

Najmodniejsze kotary z rr.ateryi
dwie części, do jednego okna od K 3*50  do K 45*—

Podwójne dywany perskie
stosownie do w telkości . . od K 8*75 do K 39*75

Gospodarskie dywany Manila
wielkość 200/300 ctm. . . .  od K 8 *5 0  do T£ 15*50

Dywany Tapestiy z wełny owczej
wielkość 200/300 ctm......................................... K 35*75

Dywany Velour-Axminster
stosownie do wielkości . od K 30*— do K 128*—

Do okien ochraniacze od przeciągów
wielkość 110/150 ctm., sztuka, począwszy od K 1*78

Skórki, obrusy, kapy na łóżka, pokrowce, poduszki itd. w wielkich sortymentach.
Hiaffersdorfskie dywany Argaman, wBt,aniaI‘> deB“m e 1 8 a‘“ ka stosownie do wielkości od K 49 —  do K 342—

tow aśc i w w alnie I Jedwabiu HHi " * sortymentacli.
Dom towarów mody D. Lessner, Wiedeń.Swym zamiejscowym odbiorcom wysyłamy zbiór próbek 

I ilustrowane katalogi na żadanie jak najchętniej. ~  " jg

6 10
Szlifiernia szkJa lusfrowego 

I frodlowarafta luster

A. Marańczaka i M. toonieckieb o
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, o p r a w y  w ramy niklowe, mosięz: 
itp., o r a z  wykonuje nowe lustra z  własnego lub dostar­
czonego szkła, jako też podle wa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład z a o p a t r z o n y  w n a j n o w s z e  
maszyny elektryczne, p o d  fachowem kierowictwem. 
Comj fearczo przyziemie, wyfecaanle szybkie 1 staranne.

Zasłużone powodzeń^ wśród praktycznych gospodyń ma

4 - . \  %! * % ffriy.-Lł. ii *• \' •*. 4W}'.V ~

Przez c. k. Namiestnictwo koncesyonowany

ZAKŁAD ELEKTRO TECHNICZNY

5706 10 O

„ 0 B 1 0 N  I T “
y  jako ochr niający i najlepszy środek w świecie d • »zybk.*go prania 
y  bielizny, który zaoszczędza, s '9 pracy i czasr i wybiela niesłychanie.

x  )■ i y  Tysiącanii wypróbowany. 1331
E Jedyny tego rodzaju wyrób krajuwj wytwarzany w njakowskiej 

f i  fabryce chemicznej W. Śmiechowskiego.
f i  Ządac wszedziel Cena 40 h. Marka biały paw.

*xxxxx;>txxxxifxxxxx$m:i

Jffll Moicz
ijj Km gotoie • a  S a k i e w  l\

3  Twt. jy y y s g g a K g tr .ta - ty -.
Poieca

Prawdziwo Mleko ogórkowe 
Prawcziwy Krem oaorko “t 
Prawdziwy Puder ogórkowy 
Prawaziwc Mydło ogórkowe
Odznaczone s reb rn y m  m e d a lem  c. k. M in is te r s tw a  handlu

Do wydelinacema i upiększenia twarzy. Znakomite, Pr.a'w<l z;/?źc 
natui’alne. Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia, 

wyraźnie tylko wyrobu

JAKA 1HNATUWICZA.

p u d  f irm ą

Z a l B M A E f N ,  M I O I M F  i
;u*ake sv, a llea  M .  D a n a jm k ieg o  t. 6

(d aw n ie j P o d w ale )

u r z ą d z a  ś w i a t ł o  e l e S i t r y c z i B e ,  pracownie mechaniczne z po­
pędem elektroinotorowym dla wszelkich gałęzi przemysłu, dzwonki, telefony.gromozwody. „ 6 lt)

Zakład poleca również obficie zaopatrzony

skład maszyn i przyborów elektrotechnicznych
Ł m ian o w ic ie :

Elektromotory. dynai aomaszyny, aparaty, przewody, materyały izolacyjne, 
świeczniki, węgle do lamp łukowych i t. p.

Adaptacye świeczników gazowych i lamp na elektryczne, jak również 
wszelkie naprawy maszyn i aparatów wchodzących w zakres elektro­

mechaniki wykonuje Zakład we własnej pracowni.
■■ P r o je k ty  i  k o s z to r y s y  b e z p ła t n ie .  —

I IW A P A I Firma tibmann i Maciiauf przedsiębiorstwo techniczno- 
U n n u H .  handlowe nis ulega żadnej zmianie.

W  t t s r c , i z t ?
naprzeciw cmentarza L.id 

kuwsbiego
poleca cię Szanownej P. T Publiczności naj- 
stosowniejsze drzewka i k w ia ty  do  obsadzenia 
grobów, jak  również przyjmuje się na abona­
m ent g ro b y  do  d e k o ro w a n ia  po  przystępnej ce­
nie. E* U k l a ń s k i ,  Zarząd ogrodów Olsza- 
Dwór, ofit poczta Kraków, 6087 3 10

Jó z e f M K a
jako specjalność: kostyumy, okrycia i  
spódnice. Zamówienia przyjmuje z piób 
i powierzonej materyi. —  Wykończenie 

artystyczne. —  Ceny niskie.

Braków, nL Floryanska L 16.
£288 12 '5

ZMIANA LOKALU.
Pracownia tsmsMsksmm i mm mii
W IN C E N T E G O  G R A F F A

.. K rakow ie , o n y  u l. K n ru e llrk le J  I. ®.
podejmuje się orzą izeó pojedyn.izych pokoi i 
kompletr.ycŁ imeuzkaó, tapetowania tychże, za­
kładania firanek stor, przerabiania mebli, oraz 
wszelkicb innych robót w zakres tego zawodu 

wchodzących. 5?73 U  0

p fe ta ty  m ń
do cukierni YI „ Nowaba w Bu-

ctlli, 5435 14 20

M ych  z B M t o
miejscowych za stałą miesięczną płacą iOO kor. 
oprócz dobrej prowizyi, przyjmuje wielki an- 
btryucLi dom bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na spłar. miesięczne. Zgło- 
Fzeni- tylko listowno poa „ Z a p e w -iio n y  b y t 
K r 57 1 9 “ prz-. jmnje Administra ya N. Reformy. 

5719 7 7

BHAtSCHEKitlH^yOCglABftUCK^IE^
01 80 O

M m  (Ba m s t k ic h ! 8
Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesIńsKa 1.

M r o m  i P iC TniD  m t H l i s
W łM liy s ła w b  K u lb i ,  K r a R 6 w .

POKOJE
frontowe, słoneczne, z -owem oświetl., ła- 

lfcą, d o  » f » ą f ą w l a  pi p  u ran  cznej 
1 9  n a  w y s o k i m  p a r t e r z e ,  iglądać 
można id g  11 —1. Bliższa wiadomość: nlica 
Stacbowskiego 2, I p.. na prawo. 6240 f  6

przy u! 1S Ls.ae' Ł 6 
(róg ulicy Jolrblej)

i  4 4 4 4 4
Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony w han­
del środek odżywczy do pielęgnowania wlusów

„ §  ZtJM“
pozyskał sooie powszechne uznanie, gayź zna 
Lomicie czyści =kórę, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu, niszczj parplc, łuszczenie skóry 
i działa aoeptycznie Przytem jes t tan i i  łatwy 
62 V  2 30 w nżyciu.

Pakiet 25 hal.
Do nabycia w aptekach i dmgneryach

4  * > 4 4 4 4 4 4 4  •4 4 4 C
poleca znakomitą kuchnię ja rsk ą  i mięsną, aoonament na śniadania 

obiady i kolacye, na żądanie odsyłam do domów.

H ]  K i f t  najitowue) kanttraHcył. D ń i m  krajowe i z a g ia n m .
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NOWOŚCI! W12 i  3

Nakładem księgam i

S , A . Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie

Dyoowiki: Milton i jego wiek K 2'5o 
B  tr,nadzil iewicz: Ogród szkolny K l  —  
Źuiawskt; „Za cenę feza, ko- 

medya omyłek w 3 aktach K  4’— 
Ksiągamia poleca również największą 
wypożyczalnię nut w kraju, stale zao­
patrzoną w nowość; W arunk1' na żą- 

dan.fi gratis i franko.

D n u n  a  la t 18, poszukuje za- 
"  l l t f l  jęcia sklepowego. Po­
siada świadectwa. S. K» 100. poste re­
stante Kraków. 6370 i  2

Lokal sklepow y
zaraz do wynajęcia. Bracita 5. Może 
być i mieszkanie. 6342 1 2

iiOltU
krótki, czarny, najnowszy m otel, jes t do sprze­
dania, ul. Smoleńsk 22, oficyny, p m e r  na lewe. 

63S5 1 3

J f i i u g l n r  w sile wieku, przystojny, in- 
M  n u l u l teligentny, na dobrem a pe- 
woem stanowisku, ożeni się z panną 
lub zamożną wdową. Na anonimy nie 
odpowiadam, Dyskrecya zastrzeżona sło­
wem honoru. Zawisza 9376 poste re­
stante Kraków, za jkazaniem kwitu m- 
seratowego. 6331 1 3

Paitój SSST
wspólny z prawnikiem, z utrzymaniem lub bez, 
je s t ła iaz  do wynajęcia. Osobne wejście. Ulica 
Grodzka 32. Stróż wskaże. o336 1 3

Przy

C H O R O B A C H  I P Ł I J C
kaszlu, »ieźyta©Ia, kokluszu, influenzy

S29 23 33 zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Siroliu „Rocbe“

Sirolin łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzystnie na  dolegli rości występujące przy chorobach z zaziębienia. Z powoda dobrego smaku także dzieci
chętnie Sirolinę zażywają

Otyzjfm aaśi iiioinfit aasi ip®€5©pt€$ w  apteSis?.cjli po 4  K za
Proszę żądać wyraźnie S ir o lm  „ R o c h e "  i me przyjmować stanowczo naśladowuctw ani t. zw przetworów zastępczych

M róz la d a  d z ie ń ! ! Sezoai tw l l l  t a ż !!

Pamiętajcie o futrach
konfekeya futrzana

Syrłdw S ta n is ła w a  W ro ń sk ieg o
5390 1 2Kraków, plac Szczepański 2

::: u trzym ując w p racow n iach  w praw ny z e sp ó ł K raw ców  i k u śn ierzy . ::: 
W ysyłka m o d e li!!  ! ! W ykonuje c a c k a !!  Hiogodite sp ła ty !!

w m m em m

Mieć się na baczności przed fatezewaną wódką francuską!

B i i u rK

© E ® j § l n a l i i a  ===== 

w ę d k a  ir&ei^sac^a

i m i i  Weinera i Spffi
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron 
—•80 
1-20 
8 — 
3 —

6 —

1 —

s  isseiafelesta
K poręczeniem prawdziwy WJShoR F/itSóey, jest znanym wyrobem dla fachowców,

którzy prawdziwą jej wartość oceniają."

„HERKULES*1 o ryg in a ln a  w ó d k a  fra n c u s k a
została odpowiedmu do wymogów ustawy, przez ogólne austryackie Stowarzyszenie Aptekarzy 
w W iedniu zanalizowana i jako prawdziwy alkohol winny, przez to za wolną od spirytusu 
uznaną. Żądajcie więc oryginalnej wudki francuskiej „H erku les** , ażeby lichych, ze spi­

rytusu sporządzanych falsyfikatów, nie nabywać.
Do nabycia we wszystkich aptekach, droguoryach i składach materyp.lów aptecznych po

4 0  b a l . ,  i  K o r .  i  £ K o r .  S 9  fe jd .

G ^w na sprzedaż: ALEKSANDER HENRYK ENGEL -  W ie d #  llj i,  Ani Tabor 2 2 .
v/ Krakowie du nabye;a 

u Konstantego Wiszniewskiego, apteka „pod gwiazdą", ul. Floryańska.
Dalsze miejsca nabycia zastaną wkrótce podane. "H^jj

po urzędniku sądowym, 
tudzież futi o w Job-ym 

stanie do sprzedania. Wiadumość: uhea 
Tanow ska L 3. 6353 i 2

o m o:
yr Dęonikach, z wolnej ręki do sprzedania z 
po w ud i  wyjazdu. Wiadomość: Furdzik Teodo- 
lys. w Czarnej W si i. 41, u  właścicielki. 6343 1 6

Przyjmę no mlerzHsnle
(bez w ittn )  pannę uczęszczającą do 
szkół lub biura. Bracka 15, 1 piętro, 
na  lewo. 6332 i 2

Da sprzeflunia: ^  “sr1'
solą, stół i otomana. 
I  piętro.

iiia, lustro z kon- 
Starowiślna 38, 

6356 1 3

1

iOSiliiy GumplOflkZ
przy pl. WW. 8
poleca wielki wybór nowości beletry­
stycznych, w rozmaitych językach. Bo­
gato zaopatrzony dział naukowy I dla

młodzieży, 6303 l  o

P Ł A C  W W. Ś W I Ę T Y C H  8 .
p. T. Abonentom wysyła się książki na pro­
f i l  wincyę w zamkniętych skrzyneukaoh. I O

M M e f l  W r J t  U  J f f iM P
dla pań i panów

THE EERL‘17 SCHOOLS
ol Langaages 

w Krakowie, Floryańska 25, I piętro
podaje do wiadomości P  T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu październiku b. r. 
ro  tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
■>ezyków: angielskiego francuskieoo i niemie 
Ckiego, na które zapisać się można każdego 
czasu.

Nadto dnia 1 i 16 październina K r rozpoczną 
zbiorowe w sczorne kursa języków angiel­

skie jo, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną.

Py l*  .a  a  w r n o s i t  b ę d z ie  K 2 0 ‘— z a  
k m s  ',-j a ie a l .  ozuy .

Id a  niezamożny :h opłata będzie zredukowa­
ną  do połowy. P ilni a  niezamożni uczniowie i 
akadem icy będi tr pewnej proporcyi od niszcze­
n ia  opłaty zupełnie uwolnień. 508o 10 u

P P L K ^ W 7
po lce* , e a e i - i c w o  

1 hurłowwta 
wybonm  gitfwtfł

R a n y  palonej
najnorosajm  

1 najlepszym  pe« 
aobem za pomocą

fe F S S a lfl jw n  mblnr
K m n S w  P“ cena3f-

r t- * i )« n ajn izszy i fi

U  J A W O R N IC K I
25 102 O

0285 1 6

t l i
poleca z pośród swych członków zdol­
nych korepetytorów w miejscu i na w ;r- 
jazd. Specyalność: Lekcye natem a yki, 
fizyki i geometryi wykreślnej. Adres: 
ul. św. Anny 1. 12. 6070 3 6

la n ie ,  czesk ie
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych K 9'60, 
lepszych 12 K, białych, mię- 
kich jak  puch dartych, 18 K, 

24 K ; białych jak ‘nieg. miękich jak  puch, 
dartych 30 K, i6 K, W ysyłka opłacona za 
zaliczką. W ym iana i przyjęcie napowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Benedikt Sachsel, hobes Nr 274, bei Pilsen, 

(Bohmenh 5879 3 6

olejne, gotowe do użyikn 
L a M er y  do pjtlłóg, najlepszej jakości 
R5a§^ Ss*ancfaską „z murz3mem“, do podłóg, posadzek 
itp., w pudełkach po 1 K i po 50 hal. — poleca najtaniej

L. WEI MBŁI K©
siUad Farb i PsrSis:

K r a k ó w ,  l a l f e ą  G r o d z k a  L .  2G
Telefon Nr 996 Dom W. P. Suskiego, Telefon Nr 996.
Piśmienne jakoteż i telefoniczne zlecenia załatwia się b e z z w ł o c z n i e !  
6828 6 6 Na żądanie próbne pudełka masy g ratis.

i S T i m m
s n r a i A  t-isE M

Kruków -  rós niicj FkrasusKiel i Pilarskiej, na i-szot piętrze
poleca

meble różuego rodzaju pu bardzo przystępnych cenach. — Przyjmuje 
również wszelkie zamówienia na umeblowanie pensjonatów, hoteli, 
will i t. d. — W szelkie obstalm m  wykonuje w krótkim czasie tanio, f! 

dokładnie i z gwarancyą.

5220 7 10

K o b i e t a  wieku dojrzałego będzie mieć 
cerę młodej panuy, jeżeli użyje do swej 
toalety k r e m u ,  S m y d l ą
firmy <1.  S i w o a  w Paryżu. Unikać 
naśladownictw. 5701 1 12

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

TUTKI
CYlŻARETOWE FRAMOS u Z WATĄ

ęęB  I  J 1 I 7 I W W  „SALVES0L“.
Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
wiec nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

„V 7& T A  3 A L T £ £ © L “
Nadaje się óo tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, powinieo palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z w atą „SALYESOL“.
Oryginalny pakiecik ,,“/aty Salyescf wystarcza na 200 -4 0 0  pa­
pierosów lub cygar, louo  sztuk tutek „Framos“ 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „Salyesol11 30 lub 60 hal.

Zaktad  pr z e my s ł o wy  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h  „ K O R S S 8*.
Mr. W. Bełdowski, Kraków. 4o74

Andrejew L . MSjOćb b l iź n ie g o . Ż a r t .........................................................
boj.MowsJci St. K c z a  f lo m e w s  i p j  w y c h ó w   ................................ ....
Bruner L. E w oliaeya m a te r y i .  Zarys nauki o promieniotwórczości ,
Bylski L  R ^ u t o n a  n a  k w e s ty ą  p o ls k ą  w dobie obecnej . . . .  
Chotkowski Wł. Ks. H is to ry a  p o l i ty c z a a  F .o śc io ia  w  O a licy i za

rządów Maryi Teresy 2 tomy .............................................  . . . 1«
Czarnowski S. J. P o ls k a  p r z e d h is to r y c z n a .  Badania, poszukiwania, 

opisy zabytków przeddziejowych. Bibliografia, sprawozdania, prze­
glądy itp. L iteratura przeddziej ów Polski i ziem sąsiednich słowiańskich 

^ z n m  J e s te ś m y ?  Kilka rysów do wizerunku nowego społeczeństwa w osta- 
■ tmein półstuleciu ze wzmianką o jego utoczeniu etnograficzuem . . 

Czerniak W. O £>telanie C z a rn ie c k im , sławnym widzu polskim. (Wyd.
Macierzy polskiej 5 0 ) ........................................................................................— ‘25

Erbcn J  U fiiory p is m a  g re c k ie g o ,  jako pierwszy stopień nauki języka
greckiego .  ................................................ -.................................................. — ‘25

Gabryella (Marya Żmichowska). P o r a n n a  ...................................................... 3-—
Jankowski WŁ P u ła w y . (Wyd. Macierzy polskiej 9 1 ) .................................... 1 —
Kadzieiski St. P rz y g o d y  E i jo w s k o -S y b ir s k ie  od wiosny 1892 do

jesieni 1900 roku. Z r y c in a m i ........................................................................ 3‘—
—  W sp o m n ie n ia  w o ły ń s k ie  ............................................. ....  — -60

Kolankoicsk-i L. E o ś c ić l  a  C erM ew  w  G a licy i w s c h o d n ie j ,  z mapą 3-— 
Kraushar A l. M is c e l la n e a  h i s to r y c z n e  Spisek koronacyjny

z roku 1829 w świetle prawdy h is to ry c z n e j ............................................. 2-50
Leszczyński Ed. A tla n ty d a , d r a m a t ........................................................................ 1'50
Liibccki K. ź iy s  e ty ls i s n o l e s z u e j ......................................................................—’72
Maupussant Guy de. W y b ó r p is m . Tom. i! Kulka łojowa i inne nowele 3’— 
May K  P o w ie ś c i  p o d ró ż n ic z e .  Tom V. Przez kraj Skipetarów.

Tom VI. Szut. po ...............................................................................................5-50
Mazcmowski A. K lu cz  d o  s y m b o lik i  „A n h e lleg O 11  ................................ 120
Morawski Fr. W iz y ta  W s ą s ie d z tw o .  L isty poetyckie (Bibl. Uniw. lud.

i ml. szkol. 1 1 3 ) .................................................................................................— ‘20
Niewiadomska C. L e g e n d y , p o d a n ia  i o b ra z k i  h i s to ry c z n e .  Y. Ło­

kietek. Kaz. W ielB ' (Dtt)l. mł. szkol. 1 0 6 ) ..................  .................. — '20
Norkowska M. G o s p o d a rs tw o  d o m o w e ............................................................... 2 '—

karton ...................................................................................   . . 2 40
G m a S ie ń s łw a c h  n n ^ esz aay c h  napisał katolik dla swoich wspćłoraci.

W ydanie d r u g i e .................................................................................................— ‘50
Okołowiezówna St. i H. Orsza. F la sze  c z y ta n h i .  Ks. I  Jesień. Ks. II.

Zima. Z 20 rysunkami p o ...............................................................................— '40
Or-Ot. W y b ó r o c  szy i. (Bibl. CTniw. lud. i mł. szkol. 1 1 1 ) .......................— '26
P ie ś n i  g ę ś ia i-sM e  serbfsY.ie. Car Łazarz czyh Bój Kossowski, przekład

B. Zalewskiego (Bibl. Uniw lud. i mł. szkol. 1 1 4 ) ..................................— 20
Pogorshi Jan z  Kościelca. W y b ó r p o e z y i ......................................................... 2 60

w o p ra w ie .......................................................................................... 3'60
Pol W. P rz y g o d y  m ło d o ś c i  JMci Pana Benedykta Winnickiego 1. (Bibl.

Uniw ud. i ml. szkol Nr. 1 1 6 ) ................................................................. — '20
Piodziewiczówna M. 1’HtójnoL P o w i e ś ć .................................................   9'60
...ski Leopold. G oacT a w a r s z a w s M e j  d e !e g a c y i o b y w a te ls k ie j  i iej

m is y a .................................................................... ................................................ — '50
Skoczylas L. W S ta n is la w ip . W y s p ia ń s k im  (Życie . dzieła) . . .  . . 1'50 
Szampański L. E r« 3  po%?23trza. Powieść z najbliższej przj szłości . . _. 3'—.
fheresita (Marya Krzymuska) ...........................................................3 '—
Trzpis I I  k ls te t ,-k ry ty c z n e  p ^ p Ją d y  S ło w a c k ie g o  w  B e n lo w s  s im  2 —
— s tu d y ó w  i t ; i  S ło w a c k im ....................................................................4'—

Ujejski K. W y b ó r p is m  Z przedmową Ign. Chrzanowskiego, z portre­
tem p o e t y ......................................................” ........................ ~............................ 2'60

w ozdobnej o p ra w ie ........................................................................ 4 60
Vcme J. 2 0 0  m ilio n ó w  B sg tim y  (Pisma V I I . ) ............................................. 2 '—

k a r to n ................................................................................................... 2 ‘40
W iek  Z IX . Sto lat myśli polskiej Życiorysy, streszczenia, wyjątki. Tom V. 4 80

w ozdolnej oprawie .  ............................................................... 6' 10
Zieliński G. K ir  Ł%. Powieść. (Bibl. Uniw. lud. i mł. szkol. 115) . . .  — 20
Żmichowska N. W y b ó r p p c z y h  (Bibl. Uniw. lud. i mł. szkol. 1 lOj . . —'26

D o  n a b y c i a  w e  w s f y s & l c l t  k & i ę g a r i a i a e s i .  5965 z 4

Wróciłem

z Konstantynopola .
gdzie wskutek rozrucliów na Wschodzie, taniej niż zwykle, zakupiłem 
wielką ilość najpiękniejszych

dyw anów  persk ich
na podłogi, otomany, nad i przed łóżka, na ściany i t. d. — Zapra­
szamy P. T. Publiczność do oglądania.

Dogodności co do ratalnych spłat. 7 8

F i r m a  D r  N I E Ć  i S k a
Magazyn oryent&hiy. Kraków, Rynek L 13.

Magazyn Ubiorów męskich

Antirzel
6131 3 5 W  KRAKOWIE

ul. św. u«attid poi h. 3, naprz. Motelu Saskiego
posiada zawsze na składzie w*-lki wybór

risiiiw i© ib£jc!i sukien i kortów kraiow ^ck 
S a n g le ls b ic b  na kiaiS® porę roku.

Wszelkie zamówienia wykończa najstaranniej i na 
czas oznaczony, po najprzystępniejszych cfenacli.

UM r żśłIjM
materyj jesiennych i zimowych na nbrania męskie i dla chłopców, tudzież na ta* 
Żarhl zimowe i  palta-alster, jakie a nas przy ogromnej wysyłce co dzień po­
wstają, wysprzedajemy gjęg. po bajecznie ni3kicb cenacu. W  swym
własnym interesie zażądać czemprędzej próbekresztekol firmy, faoryczna wysyłka snkua

S T a r n ió v j  ( ^ S g  d r i u k r l )  0 0 ,  Ś l ą s k  a u s t r .

Z j -rukarni L ite iack ie i w  K rakow ie, u l. Jag ie llońska 10. Rządca drukarni Ł. K. Górski.


